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Prenumerata roczna zł. 6.  Num er p o je d y n cz y  50 gr.
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Przemysłowo-Handlowe Zakłatly Chemiczne

LITDWIK SPIESS i SYN
Sp. Akc. 

w  W arszaw ie, ul, D aniłowiczowska 16

polecają wyrabiany we własnej fabryce

Novarsenobenzol Bilion
D wu-oksy-dwu-amido-arsenobenzol-metylen-sulfoksylat sodowy. 

Jasno-żółty proszek w ampułkach pozbawionych powietrza.
Ampułki zawierają po 0,15— 0,30— 0,45— 0,60— 0,75— 0,90 gr. 
W skazania: Kiła, Dur powrotny, Angina Vincenti, Zimnica. 
O pakow anie: pudełka po i , 10 i 50 ampułek.

t O 1
Bismutowinian potasowo-sodowy.

Jałowy, niewywołujący bólu, rozcz^n wodny po 0,1 gr. w  1 cm
w ampułkach.

W skazan ia: kiła i inne choroby, wywołane przez krętki.
Sposób stosow ania: głębokie zastrzyki domięśniowe.
Pudełko zawiera 10 ampułek po 1 cm.
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O d d z i a ł  W a r s z a w s k i  Z w .  Z a w .  F a r m .  P r a c .
Z e s t a w i e n i e  IC a s o w e  z a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń  8925  r .  

P R Z Y C H Ó D  S iO ZC H Ó D

S aldo z m iesiąca lipca 14,026,53 P ożyczk i 200.—

Składk i cz łon k ow sk ie 983,31 K oszty  h an d low e 72,85

W p isy 8,16 K oszty  organ izacyjne 7,90

W p ły w y  n adzw yczajne 100,50 Pensjfe 310,—

B iuro P ośred n ictw a  Pracy 172,50 K om orne i św ia tło 203,50

Pożyczki 385 ,— U b ezp . pracow n. w  K. C h. 29,26 823,51 |

K ursy p row izorsk ie  

F undusz zap om ogow y

7,735 ,—

104,50 9,483,97
S a ld o  na m . w rzesień 22,691,99

23,515,50 23,515,50

W rzesień  1 S A L D O 22.691,99

P rzew odniczący: Z. JA N K IEW IC Z

Skarbnik: H. JA K U B O W SK I

Sekretarz: M. L A N D S B E R G

S T A N  R A C H U N K Ó W  
Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracow. Rz. Pol.

w  d n iu  31 s ie rp n ia  1935  r,

K asa . . F u n d u sz Z ap om ogow y  . . . 4.726.80
P. K. O ...................................................... 4,567,64 Fundusz R e z e r w o w y  . . . .  8,854,23
R uchom ości 994,99 Sk ład k i cz ło n k o w sk ie  - . . 7,544,19
Zakup z ło ta  . . . . . 28,33 O fiary i d arow izn y . . . .  36,14 i

1 P en sje  adm inistracji . 4.442,20 S u m y  p rzech od n ie . . . .  29,12
U trzym anie lokalu  . . 1,243,15 B udow a W ydz. Farm aceut. (dar) . 25,—

i Prenum erata pism  , 188,62
W ydatki reprezentacyjne . 845,23
Zapom ogi i pożyczk i . 236.66
W ydatki kancelaryjne 256,50 N .
Prow izje  i porto 54,25 N .
K ronika Farm aceutyczna . 4,525,57 X .
W yjazd y  s łu ż b o w e  . 167,50
B ib ljoteka , 10,70
O d d zia ły  . . . . 3,348,47

21,215,48 21,215,48

. Prezes: ( — )  S Z L IN D E N B U C H Sekretarz: (■— N A Ł Ę C Z  Skarbnik: ( — )  L E W A S Z K IE W IC Z  \
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Czas już pomyśleć.
W  s ty c z n iu  1926 ro k u  m ija  trz y  la t a  o d  w y b o ró w  

do  R a d y  K asy  C h o ry c h  m . s to ł.  W arszaw y . W ed ług  
o b o w iązu jące j u s ta w y  k a d e n c ja  R a d y  t rw a  w ła śn ie  
t r z y  la ta ,  w o b ec  czeg o  n a  p o c z ą tk u  p rzy sz łeg o  ro k u  
n a le ż y  s ię  sp o d z iew ać  ro z p is a n ia  p rzez  Z a rz ą d  K asy  
n o w y c h  w ybo ró w .

C h w ila  d z ie lą c a  n a s  o d  n o w y c h  w y b o ró w  je s t  
n iew ie lk a . C zas ju ż  w ie lk i p o p ra c o w a ć  n a d  p rz y g o ­
to w a n ia m i w y b o rczem i, c z a s  w ie lk i zw łaszcza  d la  
zw iązk ó w  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch , k tó re  p rzec ież , 
m im o  n a rz e k a n ia  in te lig e n c ji  n a  fu n k c jo n o w a n ie  
K a sy  C h o ry ch , n ig d y  n ie  p o s iad a ły  w y ra ź n ie  sk ry ­
s ta liz o w a n e g o  p ro g ra m u  w  te j  k w e s tji.

J a k k o lw ie k  będz ie  ro z s trz y g n ię ta  s p ra w a  p rzy ­
m u so w e g o  n a le ż e n ia  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y ch  do 
K. C h., ja k k o lw ie k  będz ie  ro z s trz y g n ię ta  kw esjtja  
g ra n ic y  d o ch o d u , p o w y że j k tó re g o  p ra c o w n ic y  b ęd ą  
zw o ln ien i o d  p rz y m u su  u b e zp ieczen ia , to  w  k a ż ­
d y m  ra z ie  m a sy  p rz e c ię tn ie  z a ra b ia ją c y c h  in te lig e n ­
tó w  do  K. C h. b ę d ą  n a le ż a ły , a  w ięc  ze s t ro n y  o rg a -  
n .izacyj p ra c o w n ic z y c h  m u s i is tn ie ć  w g ląd  w  te  
sp ra w y  i  o d p o w ied n ie  zabezp ieczen ie  in te re só w  
sw y c h  członków .

W y b o ry  do  W arsz a w sk ie j K a sy  odb y w ały  się  ju ż  
d w a  razy . Z a  d ru g im  r a z e m  o rg a n iz a c je  ro b o tn ic z e  
w y s tą p iły  pod  f la g ą  sw y c h  p a r ty j  p o lity czn y ch , b ę ­
d ą c  w  te n  sp o só b  pew n ie jsze  sw eg o  su k c e su . T a k ie  
s ta n o w isk o  ro b o tn ik ó w  o tw a rc ie  ju ż  w y d a ły  K asę  
C h o ry ch  n a  łu p  ta rg ó w  p a r ty jn y c h ,  p rz y n o sz ą c , m ia s t  
k o rzy śc i, ty lk o  szk o d ę  w ie lk ie j in s ty tu c ji  u b ezp ie ­
czen iow ej.

K asy  C h o ry ch  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  i s t ­
n ie n ia  s ta łe j  w a lu ty  s ą  in s ty tu c ja m i b o g a te m i. D ziś,

w o b ec  o g ó ln e j s ta g n a c j i  w  h a n d lu  i p rzem y śle , bo ­
r y k a ją  s ię  jeszcze  z tru d n o śc ia m i finansow em a. A le 
w  n a jb liż sz y m  c z as ie  K. C h. b ę d ą  re z e rw o a ra m i ol­
b rzy m ie j ilo śc i g o tó w k i, do  d y sp o n o w a n ia  k tó re m i 
t r z e b a  m ie ć  w ięk sze  k w a lif ik a c je , n iż  p rz y n a le ż n o ść  
p a r ty jn a .

P ra c o w n ic y  u m y sło w i, szczeg ó ln ie  w  W a rsz a ­
w ie, s ied lisk u  w sze lk ich  b iu r  i  k a n to ró w , w y d a tn ie  
p rz y c z y n ia ją  s ię  sw ern i sk ła d k a m i do  u trz y m a n ia  
K. C h . J e d n a k  m im o  to , n ie  p o s ia d a ją c  sw eg o  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  w  R a d z ie  i  Z a rząd z ie , n ie  w p ły w a ją  
w  n a le ż y ty  sp o só b  n a  lo sy  te j  in s ty tu c ji .  P rz e z  ca ły  
cza s  is tn ie n ia  K a sy  C h o ry ch  n ie  m ie liśm y  p rz y k ła ­
d u , a b y  w ład ze  te j  in s ty tu c j i  z a rząd z iły  c o śk o lw iek  
coby  m ia ło  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  p ra c o w n ik o m  u m y sło ­
w y m  k o rz y s ta n ie  z je j  u s łu g . A  p o g ląd y  p ra c o w n i­
k ó w  u m y sło w y ch  n a  u b ezp ieczen ie- od  ch o ro b y  
w sz a k  n ie  id ą  zaw sze  w  p a rz e  z ta k ie m iż  p o g ląd am i 
ro b o tn ik ó w .

P o d c z a s  u b ieg ły ch  w y b o ró w  b y ła  a to li je d n a  l i ­
s ta ,  k tó r a  n ie  żeg lo w a ła  p o d  f la g ą  p a r ty jn ą .  B y ła  to  
l i s ta  n r .  7 B e z p a rty jn e g o  K o m ite tu  W y b o rczeg o  P r a ­
co w n ik ó w  u m y sło w y ch . B e z p a r ty jn y  K o m ite t  W y­
b o rc z y  g ru p o w a ł w ięk szo ść  zw iązków  p raco w n iczy ch  
n a  te re n ie  W arszaw y . L is ta  n r  7 o trz y m a ła  p rzesz ło  
600 g ło só w  i o trz y m a ła  je d e n  m a n d a t  do  R ady .

N ie b ęd z iem y  k ry ty k o w a ć  tu ta j  d z ia ła ln o śc i n a ­
szeg o  jed y n eg o  p rz e d s ta w ic ie la  w  R ad z ie  W arsz . 
K asy . A czko lw iek  m ó g ł o n  du żo  z ro b ić , c h o ć b y  w 
z a k re s ie  z a z n a jo m ie n ia  s ię  d o k ła d n e g o  z in s ty tu c ją  
i zg ła sz a n ia  odp o w ied n ich  w n io sk ó w , to  ro z u m ie m y  
dobrze , że  n ie  m ó g ł t u  o n  liczyć  n a  żad n e  p o p a rc ie  
ze  s t ro n y  r e p re z e n to w a n y c h  w  R a d z ie  p a r tj i .



K R O N I K A  F A R M A C E U T Y C Z N A

P rz e p ro w a d z e n ie  je d n e g o  ty lk o  p rz e d s ta w ic ie la  
do  R a d y  d la  z n a ją c e g o  o k o liczn o śc i ó w czesn e  było 
n ie ty lk o  klęską., a le ‘ w ie lk im  su k c e se m . Z w ażyw szy , 
że  d u ży  zw ią z e k  b an k o w c ó w  o ra z  ca ły  sz e re g  p o ­
m n ie js z y c h  do  a k c j i  w y b o rcze j z ró ż n y c h  w zg lę­
d ó w  n ie  p rz y s tą p ił ,  zw azyw szy , że  o rg a n iz a c ja  w y ­
b o rc z a  n ie  ro z p o rz ą d z a ła  n a w e t  s k ro m n y m i fu n d u ­
szam i, że  ż te g o  p o w o d u  p e rs o n e l k o m ite tu  w y b o r­
czeg o  p ra c o w a ł w  w o ln y c h  od  z a ję ć  z a ro b k o w y c h  
chw ilach , z u p e łn ie  b e z p ła tn ie , że  m e  było  u rz ą d z o ­
n eg o  a n i  je d n e g o  w iecu  p u b liczn eg o , o m a w ia ją c e g o  
z n a c z e n ie  u d z ia łu  n a sz e g o  w  w y b o ra c h , a  a g i ta c ja  
o g ra n ic z y ła  s ię  d o  w y d a n ia  ty lk o  k ilk u  u lo te k  i  ro z ­
d a w a n ia  n u m e rk ó w  w  d z ie ń  w y b o ró w , to  o s ią g n ię ­
c ie  p rze sz ło  600 g ło só w  —  z n a c z n ie  w ię k sz e j ilo­
ś c i  o d  N aro d o w e j P a r t j i  R o b o tn ic z e j,  k tó r a  m a ją c  
w ię k sz e  w p ływ y  i  ś ro d k i, o trz y m u ją c  400 g ło só w  
p rzep ro w ad za ła  ró w n ie ż  je d n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  —  
n a le ż y  n a z w a ć  p ew n y m  su k cesem .

D ziś o rg a n iz a c je  p ra c o w n ic z e  z n a jd u ją  s ię  w  d a ­
le k o  le p sz y c h  w a ru n k a c h .  I s tn ie ją c y  a n ta g o n iz m  
m ięd zy  d w o m a  o rg a n iz a c ja m i c e n tra ln e m i na leży  
ju ż  d o  p rze sz ło śc i. I s tn ie je  ju ż  ty lk o  je d n a  c e n tra la ,  
k tó re j  a u to r y te t  p o z w a la  n a  p o d jęc ie  in ic ja ty w y  u - 
d z ia łu  w  w y b o ra c h . I n ic ja ty w a  ta k a  s p o tk a  s ię  z a -  
p la u z e m  bez  z a s trz e ż e ń  w ś ró d  w sz y s tk ic h  zw iązków  
i w ś ró d  w sz y s tk ic h  p rac o w n ik ó w  sto licy .- A u to ry te t  
o rg a n iz a c ji  c e n tr a ln e j  pozw oli ró w n ie ż  n a  odpo­
w ied n io  s z y b k ie  zg ro m a d z e n ie  d o s ta te c z n y c h  ś ro d ­
k ó w  f in a n s o w y c h  n a  a k c ję  w y b o rczą .

N a u k a  je d n a k  w  la s  n ie  p o sz ła . Z  p o p rzed n ich  
w y b o ró w , n a sz e g o  w  n ie j  u d z ia łu , m o żem y  w y c ią g ­
n ą ć  p e w n e  w n io sk i n a  p rzy sz ło ść .

'  P rz e d e w sz y s tk ie m  m u s i  is tn ie ć  d y sc y p lin a  o r­
g a n iz a c y jn a . T o , że  p rzy sz ły  k o m ite t  w y b o rc z y  b ę ­
d z ie  p o w o ła n y  p rzez  o rg a n iz a c ję  c e n t r a ln ą  p o zw a la  
n a m  w n o s ić , że  d y sc y p lin a  t a  będz ie  za c h o w a n a . 
P a r t je  p o lity c z n e  s u k c e s  sw ó j p rz y  w y b o ra c h  o s ią ­
g a ją  p rz e z  to ,  że  s ą  rz ą d z o n e  n ie  k o le g ja ln ie , a  o so ­
b ow o  i, ż e  cz ło n k o w ie  o b o w iązan i s ą  p o d  ry g o re m  
odpo w ied z ia ln o śc i p a r ty jn e j  d o  so lid a rn e g o  d z ia ła ­
n ia .  T o  s a m o  m u s i m ie ć  m ie jsc e  w  n a sz e j akc ji. 
N a jw ię k sz ą  t ru d n o ś ć  p rz y  n a sz y c h  w y b o ra c h  s p ra ­
w ia ło , że  k o m ite t  w y b o rczy  u w a ż a ł s ię  z a  fe d e ra c ję  
p o sz c z e g ó ln y c h  zw iązk ó w  i  w sze lk ie  s p ra w y  w a ż ­
n ie jsze , p o ru s z a n e  n a  p o s ie d z e n ia c h  k o m ite tu  w y ­
b o rc z e g o  m u s ia ły  b y ć  u c h w a la n e  je d n o m y śln ie , gdyż 
lo g ic z n ą  k o n se k w e n c ją  fe d e ra c ji  j e s t  l ib e ru m  v e to . 
T a k i  s y s te m  p a ra liż o w a ł sp ra w n o ść  a k c j i  i  o b ra ­
c a ł w  n iep o w o d zen ie  n a w e t,  p rz y sz łą  d z ia ła ln o ść  n a ­
sz e j g ru p y  w  R adzie .

Z a s a d a  fe d e ra c ji  n a jw ię c e j s ię  z e m śc iła  p rzy  
u k ła d a n iu  l is ty  k a n d y d a tó w . U w ażan o , że  sk o ro  
zw iązk i b io rą  u d z ia ł w  ak c ji,  to  n a  l iśc ie  m u s z ą  s ię  
z n a lę ść  p rz e d s ta w ic ie le  ty c h  zw iązków . I  o czy w iśc ie  
k a ż d y  zw ią z e k  c h c ia ł  m ieć  sw eg o  p rze d s ta w ic ie la  n a  
p ie rw sz e n i e w e n tu a ln ie  n a  n a jb liż sz e m  m iejscu .. N ic 
ba rd z ie j fa łszy w eg o . P rz y  u k ła d a n iu  lis ty  p o w in ie n  
p rzy sz ły  k o m ite t  w y b o rczy  k ie ro w a ć  s ię  n ie  z a s a d ą  
u w z g lę d n ie n ia  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  zw iązk ó w , p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do  ilo śc i cz ło n k ó w , a i s  z a s a d ą  .zupeł­
n ie  in n ą  —  p o w o ły w ać  n a  lis tę  ty c h  ludzi, k tó rzy  
k w a lifik ac jam i sw em i o d p o w ied zą  za d a n io m  jak ie  
n a  n ich  c z e k a ją  w  K asie  C horych -

Z a d a n ie m  K a sy  C h o ry c h  s ą  ce le  sp o łeczn e . C e­
lem  sp o łeczn y m  je s t  u d o s tę p n ie n ie  k la s ie  p ra c u ją c e j 
p o m o cy  le k a rsk ie j .  P o m o c  le k a r s k a  ro z k ła d a  s ię  n a :
a )  u d z ie len iu  p o rad y , b ) u d z ie len iu  odp o w ied n ieg o  
le k a rs tw a .  S k u te c z n e  u d o s tę p n ie n ie  te j  p o m o cy  le ­
ży  w  d o b rze  z o rg a n iz o w a n y m  a p a ra c ie  o rg a n iz a c y j­
ny m .

Z p o w y ższeg o  ju ż  te r a z  ja s n o  będ z ie  w y n ik a ć , 
k o g o  u m ie sz c z a ć  n a le ż y  n a  l is tę  k a n d y d a tó w  p rz y  
p rz y sz ły c h  w y b o ra c h . P rz e d e w sz y s tk ie m  w ięc  m u s i 
b y ć  n a  p ie rw sz e n i m ie jsc u  sp o łeczn ik , d o sk o n a le  z n a ­
ją c y  o b o w ią z u ją c e  z a s a d y  u b ez p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  
ch o ro b y , po  d ru g ie  o r je n tu ją c y  s ię  w  u le p sz e n ia c h , 
ja k ie  w  ty m  k ie ru n k u  w p ro w ad z ił u  s ieb ie  Z ach ó d , 
i co  z te g o  u w zg lę d n ia ją c  n a sz e  s to s u n k i,  d a ło b y  s ię  
z a s to so w a ć  w  P o lsce . D ale j n a  liśc ie  m u s z ą  b y ć : a p ­
te k a rz ,  z w o le n n ik  a p te k  sp o łeczn y ch , le k a rz  sy m p a ­
ty z u ją c y  z ru c h e m  p ra c o w n ic z y m , a  n ie  e g o is ta , d b a ­
ją c y  o sw o ją  k ie szeń , n o  i  d o sk o n a ły  o rg a n iz a to r  
a d m in is tra c y jn y ,  b a n k o w ie c  lu b  h an d lo w iec , m a ją c y  
d o św iad czen ie  w  o rg a n iz a c ji  w ie lk ich  p rzed s ię ­
b io rs tw .

N ie  u k ła d a m  t u  ja k ie g o ś  s^ e m a tu  bezw zg lęd n e ­
go . A le u w a ż a m , że sp o łeczn ik , a p te k a rz ,  le k a rz  i 
a d m in is t r a to r  p rz e d e w sz y s tk ie m  w in n i s ię  z n a le ść  
n a  p iew szy ch  m ie js c a c h  lis ty  k a n d y d a tó w  o d  in ­
te lig e n c ji .  C echy  te  łączy ć  s ię  m o g ą . N p. A dm in i­
s t r a to r  d o b ry  m o że  łą c z y ć  z n a jo m o ść  u b ezp ieczeń  
sp o łecznych .

O to k ró tk ie  uw ag i, ja k ie  n a su n ę ły  sdę n a  m o cy  
o b se rw a c ji p rze sz ły ch  w y b o ró w  i  s to s u n k u  in te l i ­
g e n c ji  d o  w ła sn e j in s ty tu c ji .  K ilk a  m ie s ię c y  dzieli 
n a s  o d  w y b o ró w  do  R a d y  K a sy  C h o ry ch . C zas ju ż  
w ie lk i p o m y śleć  o ak c ji,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  o  g ro ­
m a d z e n iu  fu n d u szó w . P o ż ą d a n e , b y  po szczeg ó ln e  
zw iązk i ju ż  d z is ia j z a in ic jo w a ły  z b ió rk ę  fu n d u sz ó w  
n a  p o w yższy  ce l w ś ró d  sw y c h  członków .

P ó źn ie j będ z ie  zapóźno .
W ł. Szczepański.

H
Referaty z czasopism obcych.

Zatrucie parami benzyny. w ie trz e n ie  b e n zy n y , k tó r ą  zw ilżo n o  p y ra m id o n  o-
t rz y m a n y  z ro z c z y n u  ben zy n y .

C rem ieu  w  ljo ń sk im  cz a so p iśm ie  le k a rs k ie m  • I s tn ie je  k ilk a  fa c h ó w , k tó re  o p e ru ją  b en zy n ą . 
2 20 k w ie tn ia  1924 r.  p o d a ł do  w iadom ośc i, z a o b se r -  Z a tru d n ie n i w  ty c h  rze m io s ła c h  ro b o tn ic y  n a ra ż e n i 
w o w a n y  w y p a d e k  in to k s y k a c ji  sp o w o d o w an y  p rz e z  s ą  n a  s ty k a n ie  z p a ra m i n a d z w y c z a jn ie  n ieb ezp iecz - 
z a tru c ie  p a ra m i b e n zy n y , ja k ie m u  p o d leg ł ro b o tn ik  n em i, k tó ry c h  w d y c h a n ie  w y w o łu je  o b jaw y  g ro ź -  
ta m te js z y . P ra c a  jeg o  p o le g a ła  n a  u s u w a n iu  p rz e z  n eg o  z a tru c ia , m o g ą c e  zak o ń c z y ć  s ię  śm ie rc ią .
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Z au w a ż o n o  d o ść  c z ę s te  z a tru c ia  te g o  ro d z a ju  
u  p ra c o w n ik ó w , p rz y g o to w u ją c y c h  b e n zy n o w e  ro z -  
c zy n y  k a u c z u k u ,  ja k  ró w n ie ż  u  ty c h  k tó rz y  s ię  p o ­
sługują . ty m  p ły n e m  w  za k ła d a c h , p rze z n a c z o n y c h  
d o  czy szczen ia  u b ra ń .

N a leży  u z n a ć  z a  k o n ie c z n e , a b y  t e  rz e m io s ła  
i z a k ła d y  p rzem y sło w e , k tó re  p o s łu g u ją  s ię  b e n z y ­
n ą , a  w ię c  ro b o tn ic y  k tó ry c h  s ą  w y s ta w ie n i n a  
d łu g o trw a łe  i  c z ę s te  o d d y c h a n ie  je j  p a ra m i, żeby  te  
g a łęz ie  p rz e m y słu  z o s ta ły  b ezw zg lęd n ie  za liczo n e  do 
lic zb y  fa c h ó w  n ieb ezp ieczn y ch .

(R é p e rto ire  de  P h a r .) .

Przechowywanie konserw  z owoców  w  puszkach 
blaszanych.

V a n  H a m e l R o o s  ( J o u rn a l  d e  p h a rm a c ie  de 
B e lg iq u e )  m ia ł  sp o so b n o ść  z b a d a ć  s o k  z a n a n a s u ,  
p rze c h o w a n e g o  w  cy n k o w e j p u szcze  b la sz a n e j. Z  p o ­
w o d u  z a w a r te g o  w  ty m  so k u  k w a s u  a n a liz a  w y k a z a ­
ła  w  n im  150 m g r. cy n y . A u to r  u b o le w a , że  S ta ń y  
Z jed n o czo n e  n ie  b io rą  p o d  u w a g ę  lic z n y c h  p ro te ­
s tó w , s k ie ro w a n y c h  p rzec iw  w y w ozow i k o n se rw  z 
o w o có w  b a rd z o  k w a śn y c h , w k ła d a n y c h  w  puszkâ 
b la sz a n e  n ie  p o k ry w a n e  w e rn ik se m .

Działanie papierosów zatrutych.

U trzy m y w ało  s ię  m n ie m a n ie , że  m o ż n a  uśp ić , 
a lb o  o tru ć  o so b y  p a lą c e  p a p ie ro sy  p rz e z  dod an ie  
s u b s ta n c ji  t r u ją c y c h  do  ty to n iu ,  z k tó ry c h  b y ły  o n e  
z ro b io n e , czy n io n o  w  ty m  k ie ru n k u  p ró b y  w  R u m u -  
n ji, Y en tile sc a  i p a n n a  S te f le a  m ie sza li z ty to n ie m  
ro z m a ite  tru c iz n y  (c ja n e k  p o ta so w y , c ja n e k  r tę c io ­
w y , e k s t r a k t  o p ju m , m o rf in ę , k o k a in ę ) .  Z au w aży li 
o n i, że  d y m  z ta k ie g o  p a p ie ro s a  b y ł t a k  n ie z n a c z n y , 
że  m u s ia ł  o d ra z u  z w ró c ić  u w a g ę  p a lą c e g o , s tw ie r -

dzili p o  z a  te rn , że  z a w ie ra  o n  n ie w y s ta rc z a ją c ą  
i lo ść  su b s ta n c j i  to k sy c z n y c h  i że  w s k u te k  te g o  n ie  
m o że  w y w o łać  ob jaw ó w  z a tru c ia .

(R e p e r to ire  de P h a r .) .

Stosow anie owsa, który pokie łkował jako środka 
wzmacniającego chore konie.

W sy p u je  s ię  o w ies, p rz e z n a c z o n y  do  u ż y tk u  n a  
5 g o dz in  do  le tn ie j  w ody , a ż e b y  zm ięk ł. N a s tę p n ie , 
r o z k ła d a  w  p a c z k a c h  d re w n ia n y c h  w a r s tw ą  g ru b o ­
śc i 0,15 do  0,20 m . i  s ta le  u trz y m u je  s ię  w  s ta n ie  
w ilg o tn y m . K iełk i, po  u p ływ ie  43 g o d z in , d o s ię g a ­
ją  0 ,03 do  0,05 m . d łu g o śc i. K o n io m , z a sy p u je  s ię  
te g o  p o k ie łk o w a n e g o  o w sa  t a k ą  sa m ą , n a  w ag ę , co 
su c h e g o  ilość. o n  n iezw y k le  d ob rze  p rz y sw a ­
ja n y  p f  '.»z o r g a n e m  i w  w y p a d k a c h  ch o ro b y  w p ły ­
w a  b a rd z o  do d a fitft ' n a  w z m o c n ie n ie  c a łeg o  u s tro ju  
z w ie rzęc ia , ja k  ró w n ie ż  n a  p rę d k i p o ro s t  lśn ią c e j 
sze rśc i. . ?

B y łoby  w y so c e  w s k a z a n e  i  p o ż y te c z n e  k a rm ić  
w  te n  sp o só b  k o n ie  n a w e t  zd ro w e . P o rc ja  o w sa  p o ­
k ie łk o w a n e g o  m o g ła b y  b y ć  w te d y  o  25%  m n ie jsz a  
n iż  su ch eg o .

(J o u rn a l  de  P h a r .  e t  de  c h im .) .

W ykryw anie  aldehydów w  eterze, przeznaczonym, 
do narkozy.

I s n a rd  u w a ż a  z a  w y so ce  n ie w sk a z a n e , że  p r a ­
w ie  w sz y s tk ie  fa rm a k o p e e , n ie  p o d a ją  śc iś le  o k re ­
ś lo n y c h  m e to d  w y k ry w a n ia  a ld e h y d u  w  e te rz e , u ży ­
w a n y m  do  n a rk o z y . B a rd z o  częs to  p rz e p is  n a  od­
c z y n n ik  n ie  b y w a  p o d an y , cz ę s to  n ie  je s t  ta m  
w z m ia n k o w a n e  j a k a  ilo ść  o d c z y n n ik a  p o w in n a  b y ć  
u ż y ta , n ie  je s t  śc iś le  o k re ś lo n y  p rz e c ią g  r.«af,u w  ja -

K A ZIM IER Z D Ą B R O W SK I.

WOJNA NOWOCZESNA -  
WOJNA CHEMICZNA.

(Wykład popularny. Według dzieł prof. Lindemana i pułlt.
A . M ałyszk i).
(D okończenie).

Przewrót w  współczesnej taktyce wojennej.
Z a p o z n a w sz y  s ię  z  i s to tą  b ro n i chem iczn e j, 

z u k ry te m  a  t a k  zab ó jczem  d z ia ła n ie m  g azó w  b o jo ­
w y ch , te m  ła tw ie j z ro z u m ie m y  p rz e w ró t, ja k i  z a ­
szed ł w  sp o so b a c h  p ro w a d z e n ia  w o jn y  z ch w ilą  u_ 
d o sk o n a le n ia  i  z a s to s o w a n ia  n a jn o w sz y c h  czy n n i­

k ó w  b o jo w y ch , ja k im i s ą :  b ro ń  ch e m ic z n a , sa m o lo ty  
i czołgi.

B itw y  c zasó w  d aw n y c h  b y ły  t o  s ta r c ia  w a lc z ą ­
cy c h  b ezp o śred n io , p ie rś  o p ie rś .

W  m ia rę  p o s tę p u  te c h n ik i  b ro n i p a ln e j,  w a lc z ą ­
cy  n iep rz y ja c ie le  o d s u w a ją  się  od  s ie b ie  i  w a lc z ą  
zd a lek a .

Z  ch w ilą  w y n a le z ie n ia  k ą to m ie rz y  i  p rz y rz ą ­
dów  o p ty czn y ch  a r ty le r ja  z a c z ę ła  w a lczy ć  z w ro ­
g ie m  n iew id z ia ln y m , s a m a  b ę d ą c  u k ry ta  z a  g ó ram i, 
w  w ą w o z a c h  lu b  la sa c h ,

. L in ja  b o jo w a  z a m ie ra ła  n a  c a łe  ty g o d n ie  lub  
m ies iące . N iep rzy jac ie le  p o d su w a li s ię  k u  so b ie  c za ­
se m  b a rd z o  b lisk o , a le  ju ż  z a k o p u ją c  s ię  g łęb o k o  
w  ziem ię.

.  P rz y g o to w a n ia  do  n a p a d u  trw ;a ły  d łu g ie  dn ie , 
k ie d y  to  a r ty le r ja  p ra ż y ła  n ie p rz y ja c ie la  b ez  p rz e ­
rw y , bez  chw ili w y tc h n ie n ia . T a k  p rz e d  n a ta r c ie m  
1.0-tej a rm ji  f ra n c u s k ie j  w  m a ju  1915 r .  pod  A rto is  
a r ty le r ja  p ra c o w a ła  7 dni.

D ług ie  to  o s trz e liw a n ie  w y cze rp y w a ło  n ie p rz y ­
ja c ie la , a le  jed n o c z e śn ie  u p rz e d z a ło  g o  o p rz y g o to -  
w a n e m  n a ta rc iu ,  dz ięk i c zem u  tr a c o n o  c z y n n ik  za ­
sk o czen ia , k tó r y  je s t  n ie z m ie rn ie  w a ż n y  d la  k a ż d e ­
g o  p o w o d zen ia  w o jen n eg o :, n ie p rz y ja c ie l u p rzed zo n y  
o n a p a d z ie  p o d c ią g a ł re z e rw y , p rz y g o to w y w a ł d ru ­
g a , a  n a s tę p n ie  t r z e c ią  lin ię  o b ronną . P o  zn iszcze­
n iu  p ie rw sze i l in ii p rzez  a r ty le r ię  i p rz e ła m a n iu  je j 
p rzez  n a ta r c ie ,  a t a k  z a m ie ra ł p rzed  d ru g ą  lin ja , z 
k tó re j  zn o w u  n iep rzy jac ie l ro z p o c z y n a ł p rz e c iw n a ­
ta rc ie .

Ilo ść  w y s trz e lo n e i a m u n ic ji  w  n o d o b n v ch  w y ­
p a d k a c h  b y ła  n iezm ie rn ie  w ie lk a  i dochodziła, do  9 
t o n n  p o c isk ó w  n a  ie d e n  m e t r  k w a d ra to w y  o s trz e li­
w a n e g o  fro n tu ,  la k  t o  by ło  n o d  V erd u n  w  1917 ro k u .

B io ra c  t o  w szv stlro  nod  liw a e e  za c z ę to  ro z m y ­
ś la ć  n a d  sp o so b a m i s k ró c e n ia  c z a su  p rz e d  n a ta r ­
ciem .
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k im  m a  p rz e b ie g a ć  r e a k c ja ,  ja k  ró w n ie ż  te m p e ra tu ­
r a ,  k tó rą , n a le ż y  tu  z a s to so w a ć .

I s n a rd  p rz e p ro w a d z ił c a ły  sz e re g  b a d a ń  n a d  
w sz y s tk im i w y m ien io n y m i w  f a rm a k o p e a c h  od­
c zy n n ik a m i i  do  sw o ich  d o św iad czeń  u ż y ł e te r u  i 
a lk o h o lu , p o z b a w io n y c h  a ld eh y d y , m etodą, w s k a z a ­
n ą  p rzez  F ra n ç o is .

R o z p o c z ą ł o n  d o św ia d c z e n ia  z o d czy n n ik am i 
n a jb a rd z ie j  czu ły m i :

O dczy n n ik  N e ss lę r‘a  (p rz e p is  D e n ig è sa  13,55 gr. 
d w u c h lo rk u  r tę c i,  36 g r. jo d k u  p o ta s u ,  ro zp u szczo ­
n e g o  w  li t rz e  w o d y  d e s ty lo w a n e j) .  I s n a rd  o trz y m a ł 
r e a k c ję  s ła b o  d o d a tn ią  w  e te rz e  z a w ie ra ją c y m  

CO a ld eh y d u .
O d czy n n ik  T a l le n s 'a  (św ieżo  p rz y g o to w a n y ) : 

2 c m 3 a m o n  ja k u , 20 k ro p e l ro z tw o ru  a z o ta n u  s r e ­
b ro w e g o  1 n a  10 i  ro z c z y n u  m y d la n e g o  10 k ro p e l) .  
I s n a rd  za  p o m o c ą  te g o  o d c z y n n ik a  o trz y m a ł s ła b ą  
r e d u k c ję  s r e b ra  w  ro z c ie ń c z e n iu  1— 75,000.

P rz y  z a s to so w a n iu  o d c z y n n ik a  d w u s ia rc z a n u  
ro z a n ilin y  ( fo rm u ła  fa rm a k o p e i)— zab a rw ie n ie  le k ­
k o  fijo le to w e , w  ro z c ie ń c z e n iu  1/50 ,000; z ty m  s a ­
m y m  o d czy n n ik iem  ( fo rm u ła  F ra n ç o is :  w o d a  św ieżo  
n a s y c o n a  k w a s e m  s ia rk o w y m  220 c m 3, ro z tw o ru  
fu k sy n y  1 n a  1,000 —  30 c m 3, k w a s u  s ia rk o w e g o  66° 
— 3 c m .3) ta k ie  s a m e  za b a rw ie n ie  ro z c z y n u  1 n a  
10,000.

D o św iad czen ie  z p a s ty lk a m i p o ta so w e m i da ło  
w  ro z c z y n ie  1 n a  1,000 zab a rw ie n ie  ż ó łte  w  p rz e c ią ­
g u  godziny .

W  ro z tw o rz e  n o rm a ln y m  p o ta s u ,  r e a k c ja  w s k a ­
z a n a  w ed łu g  fa rm a k o p e i, d a ła  w  c ią g u  g o d z in y  z a ­
b a rw ie n ie  żó łte  1 n a  500.

I s n a rd  ro b ił  ró w n ie ż  p ró b y  z ro z tw o re m  a m o n ­
ia k a ln y m  s r e b ra  w  c ie m n i (w e d łu g  f a rm a k o p e i) ,

N ow y  c z y n n ik  b o jo w y  —  sa m o lo ty , zn a k o m i­
c ie  p e łn ią c  s łu ż b ę  o b se rw a c y jn ą , c z a s  te n  zn aczn ie  
zm n ie jszy ły .

L ecz  z jaw iły  s ię  n a jn o w sz e  czy n n ik i b o jo w e  —  
gazy trujące i czołgi, i te wyw oła ły zupełny prze. 
w rót w  taktyce wojennej..

W te d y  c z a s  p rz y g o to w a n ia  do  n a ta r c ia  sp ad ł 
z d n i n a  go d z in y , a  n a w e t  m in u ty .  G azy  t ru ją c e  i  
czo łg i d a ły  m o ż n o ść  w y k o rz y s ta n ia  szczeg ó ł n a j­
w a ż n ie jsz y : za sk o c z e n ie  n ie p rz y ja c ie la  i  n ie sp o d z ie ­
w a n e  u d e rz e n ie  n a  n ieg o .

O prócz  te g o  g a z y  t ru ją c e  w p ro w ad z iły  za sa d n i­
c z ą  z m ia n ę  sp o so b ó w  w a lk i. D aw n e  ś ro d k i godz iły  
ty lk o  b ezp o śred n io  w  ż o łn ie rz a  o ra z  w  z a s ło n y  fi­
zyczne , z a  k tó re m i żo łn ie rz  s ię  u k ry w ą ł, G azy  zaś  
t ru ją c e  n ie ty lk o , że  g o d zą  b ezp o śred n io  w  ż o łn ie rz a  
po jed y ń czeg o , le c z  z m ie n ia ją  c a łe  ś ro d o w isk o , n a  
z n a c z n e j p rz e s trz e n i, pod  w zg lęd em  fizy czn y m  i c h e ­
m iczn y m .

Z a m ia s t  p o tę ż n y c h  p o c isk ó w  a rm a tn ic h ,  b u rz ą ­
cy c h  n a jm o c n ie js z e  b u d o w le  lu d zk ie , b ro ń  ch em icz ­
n a  w y su n ę ła  ś ro d k i n a  p o z ó r  s łab e , a le  m o g ą c e  sze­
rz y ć  sp u s to s z e n ia  s t r a s z n e  w ś ró d  is to t  żyw ych , n ie ­
r a z  s to k ro ć  s tra sz n ie js z e , n iż  n a jw ię k sz e  dz ia ła .

P rz y k ła d y : B o je  n ie m ie c k ie  p o d  R y g ą , g d z ie  za ­
s to so w a n o  w ie lk ą  liczbę  p o c isk ó w  g azo w y ch , ro z ­
p o c z ę to  1 w rz e śn ia  1917 r .  o g . 4 ra n o ,  a  o  g . 9 —

o p e ru ją c  n a  z im n o . P o  u p ływ ie  g o d z in y  o trz y m a ł 
s ła b ą  re d u k c ję  n a  p ła szczy źn ie  z e tk n ię c ia  s ię  dw u  
p ły n ó w  w  ro z c z y n ie  1 n a  250. S to s u ją c  tę  s a m ą  r e ­
a k c ję  n a  g o rą c o , w  k ą p ie li w o d n e j, p rz y  te m p e ra ­
tu rz e  45° o trz y m a ł po u p ły w ie  1 0 -c iu  m in u t  t ę  s a m ą  
re d u k c ję . P rz y  d a lszem  n a g rz e w a n iu  o trzy m u je , 
w sk u te k  u lo tn ie n ia  s ię  a m o n ja k u ,  p r e c y p i ta t  t le n k u  
sre b ro w e g o . T e n  o d czy n n ik  p o w in ie n  b y ć  z a rz u c o n y , 
a  to  ze  w zg lęd u  n a  to ,  że  n ie  je s t  d o s ta te c z n ie  czu ły  
n a  z im n o , n a  ciep ło  z a ś  m o że  ła tw o  w  b łą d  w p ro ­
w adzić.

I s n a rd  w  k o ń c u , w y ra ż a  życzen ie , a b y  t e  trz y  
z a m ieszczo n e  w  fa rm a k o p e i, o d c z y n n ik i z o s ta ły  z a ­
s tą p io n e  p rzez  je d e n : d w u s ia rc z y n  ro z a n ilin y , w ed ­
łu g  fo rm u ły  F ra n ę o is . D z ia ła ło b y  s ię  w te d y  n a  10 
c m 3 e te ru , do  k tó re g o  d o d a w a ło b y  s ię  4 c m 3 odczy­
n u . P o  sk łó cen iu , i  p o z o s ta w ie n iu  w  sp o k o ju  n a  15 
m in u t  n ie  p o w in n o  w y s tę p o w a ć  z a b a rw ie n ie  ró żo - 
w o -fijle tow e.

T o  d o św iad czen ie , o d p o w ia d a ją c e  0,1 g r. z a w a r­
to ś c i a ld e h y d u  w  li t r z e  d a w a ło b y  g w a ra n c ję  c z y s to ­
śc i e te ru .

C h c ą c  o trz y m a ć  e te r  b a rd z ie j  je sz c z e  c z y s ty  n a ­
le ż a ło b y  w y m a g a ć , a b y  w y trz y m a ł o n  dw ie n a s tę ­
p u ją c e  p ró b y : 10 cm 3 e te ru ,  sk łó c o n e  z 2 c m 3 od­
c z y n n ik a  N e ss le r‘a  n ie p o w in n y  p o  u p ły w ie  5 m in u t  
d a w a ć  p re c y p ita tu  zab a rw io n e g o  n a  c z e rw o n o -b ru . 
n a tn o ,  k tó ry b y  s ię  s ta w a ł  c z a rn y m  p o  z a d a n iu  p rzez  

10/N  ro z tw ó r  c ja n k u  p o ta s u  (czu ło ść  200.000
10 c m 3 e te ru , sk łó c o n e  z 3 c m 3 a m o n ja k a ln o .  

s o d o w eg o  ro z tw o ru  s r e b ra  (w y że j p o d a n a  fo rm u ła  
T a lle n s ‘a )  n ie  p o w in n y  d a w a ć  p o  u p ły w ie  5 -c iu  m i­
n u t  z a b a rw ie n ia  b runatno^— c z a rn e g o  (czu ło ść

75.00 0
(R e p e r to ire  de P h a r .) .

p ie rw sz e  o d d zia ły  n ie m ie c k ie  p rz e c h o d z iły  D źw inę.
N a ta r c ie  f ra n c u s k ie ,  p rzy . p o m o cy  czo łgów  18. 

l ip ca  1918 r .  ja k  ró w n ie ż  i a n g ie lsk ie  p o d  C am b ra i 
8 s ie rp n ia  te g o ż  ro k u  p rz e p ro w a d z o n e  były  bez p rz y ­
g o to w a n ia .

D a ty  te  s ą  ep o k o w em i w  sz tu c e  w o jen n e j.

. .Obrona przeciwgazowa.

F a b ry k a c ja  i uży c ie  b ro n i ch e m ic z n e j w y p ad a  
ta n ie j  od  w sze lk ie j in n e j, lecz  s t r a ty  w y w o łu je  o .  
g ro m n e .

O ddziały  n iep rz y g o to w a n e  do  w o jn y  ch e m ic z ­
n e j p o n o s iły  s t r a t  do  99% , ś m ie r te ln o ś ć  z a ś  od  g a ­
zów  t r u ją c y c h  w  o d d z ia łach  p rz y g o to w a n y c h  w y n o ­
s iła  o k o ło  2%. Z te g o  w id z im y , że g a z y  t ru ją c e  s ą  
b ro n ią  s t r a s z n ą  d la  w o jsk  do  w a lk i ch e m ic z n e j n ie ­
p rzy g o to w a n y c h , a  je d n o c z e śn ie  s ą  n a jb a rd z ie j  h u ­
m a n i ta r n ą  dla. w o jsk  z w a jk ą  t ą  o b e z n a n y c h  i za ­
o p a trz o n y c h  w  o d p o w ied n ie  śro d k i o ch ro n n e .

O b ro n a  p rz e c iw g a z o w a  w  z e s ta w ie n iu  z o b ro ­
n ą  od  p o c isk ó w  w y b u c h o w y c h  czy li k ru sz ą c y c h  ró ­
żn i s ię  z a sa d n ic z o  p o d o b n ie  do  te g o , ja k  ro ż n e m  
je s t  n is z c z ą c e  d z ia ła n ie  je d n e j b ro n i i  d ru g ie j.

P rz e d  p o c isk a m i w y b u ch o w em i c h ro n ią  zap o ­
r y  fizyczne , ja k  o k o p y  i  s c h ro n isk a . D la  g azó w  t r u ­
ją c y c h  n ie m a  p rzeszk ó d , o n e  d o s ię g a ją  w szęd z ie  do
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Dokładne określenie w apnia we krwi.

A. C. A łp e r t op isu je  sp o só b  d o k ład n eg o  o k re ś la ­
n ia  w a p n ia  w e  w zg lęd n ie  m a łe j ilo śc i su b s ta n c ji .

O ko ło  8 c m 3 k rw i z ży ł p rz e n o s i s ię  do  s ta ro ­
w a n e j p la s ty c z n e j m ise c z k i, w  k tó re j  z n a jd u je  s ię  
0,1 g r. s z c z a w ia n u  p o ta s u .  P rz e z  zw ażen ie  i  p rz e ­
m n o ż e n ie  o trz y m a n e g o  w y n ik u  p rz e z  1000/1060 o- 
trz y m u je  s ię  d o k ła d n ą  o b ję to ść  b a d a n e j ilo śc i k rw i. 
S u b s ta n c ję  tę  w y p a ro w u je  s ię  n a  k ąp ie li w o d n e j do 
s u c h a  i o s tro ż n ie  spop ie la .

P o p ió ł,  g łó w n ie  fo s fo ra n  ż e la z a  t r a k tu je  s ię  
k ilk u  c m 3 w ody, z a k w a sz o n e j k ilk u  k ro p la m i k w a su  
so ln eg o , i o d p a ro w u je  s ię  do  s u c h a  n a  k ą p ie li w o - 

, dnej.
P o z o s ta ło ść  ro z p u sz c z a  s ię  w  6 k ro p la c h  k w a su  

• o c to w eg o ' lo d o w a te g o , 0,5 g r. o c ta n u  am o n o w e g o  
lub  so d o w eg o  i  8 c m 3 w ody . F o s fo ra n  ż e la z a  pozo ­
s ta je  w  osad z ie . Z a w a r to ś ć  p a ro w n ic z k i w y p a ro w u - 
j u  s ię  do  o b ję to śc i ok o ło  4 c m 3, są c z y  p rzez  m a ły  
są c z e k  d o  10 c e n ty m e tro w e g o  n a c z y ń k a  w irow ego , 
sp łu k u je  p a ro w n ic z k ę -.2  c m 8 ro zc ie ń c z o n e g o  k w a su  
o c to w eg o , p rz e m y w a  są c z e k  15— 20 c m 3 w ody , w y ­
p a ro w u je  ciecz, z u ż y tą  do  p rz e m y w a n ia , w  u p rz e d ­
n io  o czy szczo n e j p la ty n o w e j p a ro w n ic z c e  do  n ie ­
w ie lk ie j o b ję to śc i i łą c z y  z z a w a r to ś c ią  n a c z y ń k a  
w iro w eg o , do  te g o  d o d a je  s ię  k ilk a  k ro p li ro z tw o ru  
s z c z a w ia n u  am o n o w eg o , u m ie sz c z a  n a c z y ń k o  w iro ­
w e  n a  y 2 g o d z in y  n a  w rz ą c e j k ąp ie li w odnej, odw i­
ro w u je  p o  och ło d zen iu , i p rz e m y w a  p o z o s ta ło ść  
( sz c z a w ia n  w a p n ia )  p rzez  3 -k ro tn e  o d w iro w an ie  z 
w o d ą . O s ta tn ią  c iecz  b a d a m y  a m o n ia k ie m  i c h lo r­
k ie m  w a p n ia  n a  n ie o b e c n o ść  k w a s u  szczaw iow ego . 
P rz e m y ty  s z c z a w ia n  w a p n ia  ro zp u szczam y  w  3 c m 3 
w o d y  i 4 k ro p la c h  ro zc ień czo n eg o  k w a su  s ia rk o w e ­
g o  (1 :1 0 )  i m ia re c z k u je m u  w  te m p e ra tu rz e  60°.

1/100 n . n a d m a n g a n ja n e m  p o ta s u  do  ró żo w eg o  za­
b a rw ien ia . D la  lep szeg o  ro z p o z n a n ia  w  k o ń c u  m ia ­
r e c z k o w a n ia  m o ż n a  d o d ać  oko ło  1 c m 3 n a d m ia ru  
n a d m a n g a n ja n u  p o ta s u ;  k ilk a  k ry sz ta łk ó w  jo d k u  
p o ta so w e g o  i o d m ia re c z k o w a ć  p o w s ta ły  w o ln y  jod  
1/100 n .b io s ia rc z a n e m  w  o b ecn o śc i ro z tw o ru  sk ro b i.

N p. c ię ż a r  k rw i —  8,84 g r .,  o b ję to ść  w ięc  w y ­
n o s i —  8,3 c m 3. N a  m ia re c z k o w a n ie  zu ży to  —  2,25 
cm 3 n/100  K M nO 4 x  0 ,2 = 0 ,4 5 ; 0,45 100 /8 ,3=5 ,42  m g . 
C a  w  100 c m 3 k rw i. K rew  zd ro w y ch  lu d z i z a w ie ra  
5,3  d o  6,8 m g . C a  w  100 cm 3.

(P h a rm . Z e n trh . 17 .260 ,25).

O witaminach.

E . A b d e rh a ld e n  o m a w ia  w  „L e its c h r . an g ew . 
C hem ie. 37 .665.24) ro d z a j i  z n ą c z e n ie  w ita m in . G o­
łęb ie , od ży w ian e  w y łączn ie  p ra so w a n y m , a  w ię c  p o ­
zb aw io n y m  w ita m in  ry żem , w y k azy w a ły  w  sw o ich  
k o m ó rk a c h  s ta n  ta k i,  ja k i  m o ż n a  o s ią g n ą ć , jeżeli 
t k a n k ę  p rz e m y ć  d o k ła d n ie  w o d ą . A  w ięc  w  w y p ad ­
k u  ty m  n ie o b e c n a  b y ła  s u b s ta n c ja ,  z w a n a  „c ia łem  
o d d ech o w em “ . C iało  to  z n a jd u je  s ię  w  so k u  m ię ś ­
n io w y m  i d ro ż d ż a c h ; p o z o s ta je  ty lk o  n ie ro z w ią z a -  
n e m  p y ta n ie , ja k i z ach o d z i s to s u n e k  m ięd zy  te rn  
c ia łem , a  s u b s ta n c ja m i odd ech o w em i po ży w ien ia .

N ie  m a m y  ró w n ie ż  d o ty c h c z a s  odpow iedzi n a  
p y ta n ie , czy  p rz y  n o rm a ln e m  o d ży w ian iu  n a le ż y  się 
je szcze  t ro sz c z y ć  o  d o s ta rc z e n ie  o rg an izm o w i n ie ­
z n a n y c h  n a m  b liże j s u b s ta n c ji  o dżyw czych . W  k a ż ­
d y m  je d n a k  ra z ie  n a le ż y  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  to ,  by  
odżyw ki, z a w ie ra ją c e  w ita m in y  by ły  o trz y m y w a n e  
z o d p o w ied z ia ln y ch  ź ró d e ł, gd y ż  w ięk szo ść , r e k la ­
m o w a n y c h , j a k o  z a w ie ra ją c e  w ita m in y , n ie  m a ją  
ża d n e j w a rto śc i.  O s trz e g a  s ię  ró w n ie ż  p rz e d  je d n o ­
s tro n n y m  odżyw ian iem .

n a jg łę b sz y c h  z a k ą tk ó w , a lb o w iem  w szęd z ie  m u s i być 
dopływ  p o w ie trz a , a  z n ie m  za w sz e  p rz e n ik n ą ć  m o g ą  
ró w n ie ż  g a z y  tru ją c e .

O p ró cz  te g o  p o c isk i zw yk łe  s ą  n ieb ezp ieczn e  
ty lk o  w  ch w ili u d e rz e n ia  i  w y b u c h u , g d y  ty m c z a ­
s e m  p o c isk i g a z o w e  s ą  n ie b e z p ie c z n e  i  w  chw ili 
w y b u c h u  i  po  n im , je d n e  zu p e łn ie  n is z c z ą c  p rz e ­
c iw n ik a , in n e  o b e z w ła d n ia ją c  go  n a  p e w ie n  o k re s  
c z a su . P o c isk i w y b u c h o w e  s to s u ją  s ię  p rzec iw k o  
w o jsk o m  w a lc z ą c y m  w  po lu , g d y  g a z y  t ru ją c e  z a  
p o m o c ą  sa m o lo tó w  m o g ą  b y ć  s to so w a n e  n a  p rz e ­
s trz e n i c a łeg o  k ra ju  n iep rz y ja c ie lsk ie g o , a  w ięc  m o­
g ą  n iszczy ć  za ró w n o  w o jsk o w y c h  ja k  i  lu d n o ść  cy ­
w iln ą .

Z  p e w n o śc ią  t a k  będz ie , że w  p rzy sz łe j w o jn ie  
n a p a d y  sam o lo tó w , z a o p a trz o n y c h  w  b ro ń  ch em icz ­
n ą ,  b ę d ą  s ta r a ły  s ię  n iszczy ć  w ięk sze  s k u p ie n ia  p rze ­
m y słu , czy  te ż  m a g a z y n y  w o jsk o w e  lu b  m ie jsc a  
p rz e b y w a n ia  w ład z  k ie ro w n ic z y c h , s z e rz ą c  je d n o ­
cz eśn ie  p a n ik ę  i p r z e s tr a c h  w ś ró d  lu d n o śc i cyw il­
nej.

J a s n e m  je s t ,  że  w  te n  sp o só b  p ro w a d z o n a  w o j­
n a  z a g ra ż a  c a łe m u  n a ro d o w i, d la teg o  te ż  ca ły  n a ­
ró d , a  n ie ty lk o  je d n e  w ład ze  rz ą d z ą c e  w  in te re s ie  
w ła sn e g o  b e z p ie c z e ń s tw a  d b a ć  w in n y , a b y  o b ro n a  
k ra ju  p o s ta w io n a  b y ła  n a  w y so k o śc i z ad an ia .

J e d y n e m  zabezp ieczen iem  p rzec iw k o  gazo m

tru ją c y m  w  w ięk szo śc i w y p a d k ó w  (z a  w y ją tk ie m  
g azó w  ż rą c y c h )  s ą  m a s k i p rzec iw g azo w e. M ask i te  
p o s ia d a ją  t rz y  o tw o ry : w  d w u ch  z n ic h  u m ieszczo n e  
są  o k u la ry , w  jed n y m  z a ś  t.  zw . p o c h ła n ia c z  d la  od­
d y c h a n ia . P o c h ła n ia c z  w y p e łn io n y  je s t  s u b s ta n c ja ­
m i, k tó r e  c h em iczn ie  łą c z ą c  s ię  z g a z a m i tru ją c y m i, 
z a m ie n ia ją  je  n a  n o w e  p o łą c z e n ie  c h em iczn e , d la  
zd ro w ia  n ie szkod liw e .

W  w o jn ie  św ia to w e j, j a k o  je d e n  z o s ta tn ic h  w y ­
n a la z k ó w  o b ro n y  p rzec iw g azo w e j, s to so w a n o  w a p ­
n o  la so w a n e  n a sy c o n e  ro z tw o re m  n a d m a n g a n ja n u  
so d o w eg o  C a  ( O H )a - |-N a  M n O ■< J e szcze  lep szy m  
o k a z a ł s ię  pó źn ie j w ęg ie l, k tó ry  b ę d ą c  odp 'ow iednio  
p rz y g o to w a n y m , sk u p ia  n a  sw e j p o w ie rzch n i g azy  
szkod liw e. Ś ro d e k  te n  s ta ł  s ię  n ie m a l u n iw e rs a l­
nym .

P rz e c iw k o  g a z o m  ż rą c y m  czyli p a rz ą c y m  o .  
c h ro n ę  s ta n o w i o so b n e  u b ra n ie  o c h ro n n e , s k ła d a ją ­
ce  s ię  z p ła szcza  z k a p tu re m  n a  g łow ę, sp o d n i, b u ­
tó w  o d rew n ia n y c h  p o d e sz w a c h  i rę k a w ic . U b ra n ie  
ta k ie  p rz y g o to w a n e  je s t  z p łó tn a  n a sy c o n e g o  o le­
jem  ln ian y m .

T a k  s ię  p rz e d s ta w ia  w  b a rd z o  k ró tk im  zary sie  
w o jn a  ch em iczn a . L ecz n ie  zap o m in a jm y , że  w  te j  
dz iedz in ie  lu d z k o ść  c zy n i c o ra z  to  n o w e  p o stępy . 
W  św iec ie  cy w ilizo w an y m  n ie m a  d z iś  p a ń s tw a ,  k tó -  
re b y  n ie  p o s iad a ło  w a r s z ta tu  p ra c y  c h em iczn e j, b a -
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B a rd z o  w a ż n e  je s t  z a g a d n ie n ie  p o c h o d z e n ia  w i­
ta m in .  W ie lu  b a d a c z y  je s t  z d a n ia , że  w ita m in y  po ­
c h o d z ą  od  b a k tę r ji .  W ą tp liw e  je s t  je d n a k  czy  te n  po ­
g lą d  je s t  s łu sz n y  w  s to s u n k u  d o  w sz y s tk ic h  w ita ­
m in . N ie k tó re  w  sa m e j rz e c z y  w y d a ją  s ię  p o w sta ­
w a ć  n a  p o d ło żu  b a k tę r j i  i  w  t e n  sp o só b  w y p ro w a ­
d z a ją  sw ó j ro d o w ó d  ze  ś w ia ta  ro ś lin n e g o . C a ły  św ia t 
o rg a n ic z n y  pod  w ie lo m a  w zg lęd am i s ta n o w i je d n ą  
ca ło ść . Ś w ia t z w ie rz ą t o p ie ra  s ię  n a  ro ś lin n y m , gdyż 
ty lk o  t e n  o s ta tn i  p o s ia d a  z d o ln o ść  w ią z a n ia  e n e r .  
g ji s ło n e c z n e j ji b u d o w a n ia  o rg a n ic z n y c h  S u b s ta n ­
c ji z  p ro s ty c h  p ie rw ia s tk ó w . Ś w ia t ro ś lin  ro z c ią g a  
s ię  n a  ś w ia t b a k tę r j i ,  a  w  k o ń c u  i  m y  p o śred n io  
s ię g a m y  te g o  o s ta tn ie g o ,  p rz e jm u ją c  od  ro ś lin  w ita ­
m in y , p o ch o d zące  od  b a k tę r ji .

(P h a rm . Z e n trh .  17 .261 .25).
O z a w a rto śc i w ita m in  w  m leku .

Z  pow 'odu w z m o ż o n e j ilo śc i w y p a d k ó w  skor-s 
b u tu  p rzep ro w ad z ili M ey e r i N a s s a u  w  b e rliń sk im  
d o m u  s ie ro t  b a d a n ie  ro z m a ity c h  g a tu n k ó w  m le k a  
n a  z a w a r to ś ć  w ita m in  i ic h  s to s u n e k  do  z a c h o ro ­
w a ń  n a  sk o rb u t.

D o św iad czen ia  p ro w a d z o n o  ze  św in k a m i m o r-  
słriem i. O d ży w ian ie  m lek iem , sp ro w a d z a n e m  bezpo­
ś re d n io  z obo ry , p o z o s ta ły  zd ro w e , p r z y  u ży c iu  zaś  
m le k a  b e r liń sk ie g o  —  p rz e z n a c z o n e g o  d la  d z iec i, n a ­
w e t n iem o w lą t, u m ie ra ły  w  c ią g u  3 ty g o d n i n a  s k o r ­
b u t. T e n  s a m  s k u te k  w y w ie ra ło  m le k o  zw y k łe  i  t. 
z. „b io ry z o w a n e “  (d o b rz e  ro z p y lo n e  m le k o  o g rz e w a  
s ię  d o  72°, a b y  u n ik n ą ć  s t r a ty  Ć— w ita m in ) .  W ita ­
m in y  je d n a k  z o s ta ją  zn isz c z o n e  p rz e z  u rzęd o w o  d o ­
z w o lo n e  d o d a w a n ie  w o d y  u tle n io n e j, p rz e z  p a s te ry ­
zac je , lu b  s te ry lizac ję , ró w n ie ż 'p rz e z  d o s ta w a n ie  s ię  
p o w ie trz a  a tm o s fe ry c z n e g o . M leko  n ie  z o s ta je  u sz k o ­
dzo n e  p rzez  d łu g ie  p rz e c h o w a n ie  w  lo dow ni, zw ła sz ­
c z a  p rz y  d o d a n iu  0,75%  k w a śn e g o  w ę g la n u  so d u  
(N a tr .  b ic a rb o n ic u m ) .  T ro s k a  w ie lk ie g o  m ia s ta  o 
d o b re  m le k o  je s t  d o ty c h c z a s  p ro b le m e m , d o  c z a su  
ro z w ią z a n ia  k tó re g o , le k a rz e  p rz y  s to so w a n iu  s z tu ­
czn eg o  o d ż y w ia n ia  n ie m o w lą t b ę d ą  m u s ie li  u c ie k a ć  
s ię  do  in n y c h  d ró g  d o s ta rc z a n ia  o rg a n iz m o w i w ita ­
m in , n a p rz y k ła d  z a  p o ś re d n ic tw e m  so k ó w  ow o co ­
w y ch .

(P h a rm . Z e n trh .  17 .266 .25).

-El-
Dyskusja w sprawie aptek 

społecznych.
A rty k u ł W iadom . F a rm a c .  „A p tek i K a s  C ho­

ry c h “  z dn . 19.VII r .  b . N r. 29 w sz c z y n a  d y sk u s ję  n a d  
a r ty k u łe m  u m ie sz c z o n y m  w  K ro n . F a rm . z a  m . lu ty  
i w  O c h ro n ie  Sp. z a  m . m a rz e c  r .  b ., o św ie tla ją c y m  
sp ra w ę  re n to w n o ś c i a p te k  sp o łeczn y ch . P o n ie w a ż  
W iad . F a rm ., s ta r a ją c  s ię  zb ić  m o je  dow ody , w y s ta ­
w iły  a rg u m e n ty ,  n ie  o d p o w ia d a ją c e  rz e c z y w is te m u

d a ją c e g o  w łaśc iw o śc i n ie z lic z o n y c h  g a z ó w  tr u ją ­
c y c h  i  w y tw a rz a ją c e g o  ś ro d k i z a ra d c z e  d la  p rze ­
c iw d z ia ła n ia  s k u tk o m  s tra sz liw y m .

T o  te ż  i  u  n a s ,  dz ięk i g a r s tc e  lu d z i św iad o ­
m y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  k r a ju  n a  w y p a d e k  k o n ­
flik tó w  p o lity c z n y c h , p o w s ta ł . I n s t y tu t  .b ad aw czy  
b ro n i c h em iczn e j,  „ I n s ty tu t  t e n  je s t  k o n ie c z n o śc ią  
o b ro n y  n a ro d o w e j. T a m  m a  b y ć  m ó z g  n a s z e j  w a lk i 
z p o tw o rn y m  z a m a c h e m  n a  zd ro w ie  i  życ ie  m iljo - 
n ó w “ . (P o w ta rz a m  s ło w a  odezw y  k o m ite tu  o b ro n y  
p rz e c iw g a z o w e j) .

S to ją c  w  ob liczu  t a k  w ie lk ieg o  n ieb ezp ieczeń ­
s tw a , z a g ra ż a ją c e g o  c a łe m u  n a ro d o w i, w o b e c  t r u d ­
n y c h  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  z n a jd u je  s ię  s k a rb  R z e ­
czy p o sp o lite j, n a ró d  s a m  w ła s n ą  o f ia rą  m u s i r a to ­
w a ć  k ra j  i s ieb ie , to  te ż  o b o w iązk iem  n a sz y m  je s t  
w sp o m a g a ć  In s ty tu t  b ad aw czy , z a p isu ją c  s ię  n a  
c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw ą  o b ro n y  p rzec iw g azo w e j.

J a k ie  s ta n o w isk o  w zg lędem  p o ru szo n e j sp raw y , 
w in n iśm y  z a ją ć  m y, fa rm a c e u c i?

O gół n a sz  w ięce j n iż  k ażd y  in n y  p o w o łan y  je s t  
ku  te m u , aby  sz e rz y ć  u św iad o m ien ie  sz e ro k ic h  m a s  
o n ieb ezp ieczeń s tw ie  w o jn y  c h em iczn e j. Z  n a tu ry

s ta n o w i rzeczy , p o c z u w a m  s ię  do  o b o w ią z k u  p o d ać  
n a s tę p u ją c e  s p ro s to w a n ie .

Z asa d n ic z y m  b łę d e m  a u to r a  a r ty k u łu  je s t  tw ie r ­
d zen ie , że  j a  w  sw y c h  d o w o d ach  k ie ro w a łe m  się  
w zg lęd am i p o lity czn y m i, że  ja k a ś  d o k try n a  p a r ty j­
n a  p o d y k to w a ła  m n ie  m o je  u w ag i.

S ta n o w c z o  z a s trz e g a n i s ię  p rz e c iw k o  te m u  
tw ie rd z e n iu , p o n ie w a ż  do  ża d n e j p a r t j i  p o lity czn e j 
n ie  n a le ż a łe m  i  o b ecn ie  n ie  na leżę , jed y n ie , ja k o  
d łu g o le tn i z a rz ą d z a ją c y  a p te k ą  S z p ita li m ie js k ic h  w

n a sz e g o  Z aw o d u , n a sz e j p ra c y  c o d z ie n n e j ju ż  to  w y ­
p ły w a , że  je s te ś m y  b lisc y  ty c h  m a te r j i  zab ó jczy ch , 
k tó re  s ie ją  g ro ź b ę  ś w ia tu . R o z p ro sz e n i p o  c a ły m  
k ra ju ,  p o  n a jm n ie jsz y c h  n a w e t  o ś ro d k a c h  i  m ia s te ­
cz k a c h , m a m y  m o ż n o ść  b ezp o śred n ieg o  o b c o w a n ia  
z lu d em .

T e n  lu d  n a u c z a jm y ! R o la  t a  w d z ięczn ą  s ię  o k a ­
że, a  t a k  p o s tę p u ją c  sp e łn im y  p o d w ó jn e  z a d a n ie : 
w y k a ż e m y  n a sz e  w y ro b ie n ie  sp o łeczn e  i  p rzy czy n i­
m y  się  do  ro z b u d o w y  In s ty tu tu  b a d a w c z e g o  b ro n i 
ch em iczn e j,  a  te m  sa m e m  do  dz ie ła  o b ro n y  p a ń s tw a .

Z b liżm y  s ię  d o  rz e sz  p ra c u ją c y c h , d o  lu d u  w ie j­
sk ieg o , „ z a p o m in a ją c  o  te m , c o  n a s  dzieli, a  k ła d ą c  
n a c is k  g łó w n y  n a  p u n k ty  w sp ó ln e “ .

J e d n y m  z ty c h  p u n k tó w  w in n a  b y ć  t r o s k a  o b y t 
p a ń s tw a ,  o  je g o  bezp ieczeń s tw o .

P a m ię ta jm y , ja k  w ie lk ą  u s łu g ę  w y św iad czy li 
F ra n c j i  f a rm a c e u c i p o d c z a s  w o jn y  św ia to w e j;  n a ­
sze  z a d a n ie  je s t  s to k ro ć  ła tw ie jsz e : p r a c o w a ć  m o że ­
m y  w  w a ru n k a c h  p o k o ju .

(D . c . n . ) .
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O desie, a  n a s tę p n ie  ja k o  z a s tę p c a  n a c z e ln e g o  a p te ­
k a rz a  K asy  C h o ry ch  m . W arsz a w y  m ia łe m  m o ż n o ść  
p o z n a ć  d o k ła d n ie  z a d a n ia  i  ro lę  a p te k  sp o łeczn y ch  
i  ty lk o  z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  s ta r a łe m  s ię  o św ie­
tlić  s p ra w ę  w  odpow iedzi n a  s ta łe  z a rz u ty  s ta w ia n e  
p rzec iw k o  a p te k o m  K as C h o r. p rzez  obóz w ła śc ic ie ­
li a p te k  p ry w a tn y c h . . _

N a  m o je  dow ody  o ro li  a p te k  sp o łeczn y ch , m ie j­
sk ic h  i z ie m sk ic h  w  d a w n e j c a rsk ie j  R o sji, ja k  ró w ­
n ież  o  a p te k a c h  p rzed w o jen n y ch , z a k ła d a n y c h  u  n a s  
p rzez  w ięk sze  fa b ry k i n ie  o trz y m a łe m  ż ad n e j odpo­
w iedzi, n a to m ia s t  a u to r  a r ty k u łu ,  s ta w ia  z a rz u ty , że 
ap te k i K asy  C h o ry c h  p rz y  ek sp ed y c ji u ż y w a ją  z a ­
m ia s t  p u d e łe k  te k tu ro w y c h ,  to re b k i, a  z a m ia s t  s ło i­
k ó w  p o rc e la n o w y c h  p u d e łk a  łu b ia n e .

T w ie rd zen ie  to  n ie  je s t  z g o d n e  z  praw dą., p o n ie ­
w aż  a p te k a  ż y ra rd o w sk ie j K. C h. ek sp ed ju je  m a śc ie  
w  s ło ik a c h  p o rc e la n o w y c h , a  p ro szk i w  p u d e łk a c h  
te k tu ro w y c h .

T a k ie  tw ie rd z e n ie , że  K a s a  C h o ry c h  o trz y m u je  
ta n ie j  s p iry tu s  i  S k a rb  n a  te m  tr a c i  j e s t  w y ssa n e  z 
p a lca , p o n ie w a ż  P a ń s tw o w y  M onopo l sp iry tu so w y  
p rz y z n a ł ż y ra rd o w sk ie j K a s ie  C hor. sp iry tu s  po  ce­
n ie  5 zł. 89 g r . z a  i l tr ,  ja k  i a p te k o m  p ry w a tn y m .

R ó w n ież  tw ie rd z e n ie , że  w  a m b u la to r ja c h ,  ro z ­
s ia n y c h  p o  pow iec ie , ja k  G rodzisk , B łon ie , M szczo­
n ó w  i in n e , c h o rz y  z m u szen i s ą  cz e k a ć  po  k ilk a ­
n a ś c ie  g o d z in  n a  le k a r s tw a  p rz y sy ła n e  z Ż y ra rd o w a , 
o p a r te  je s t  n a  m y ln y c h  p rz y p u sz c z e n ia c h  a u to ra ,  
gdyż w sz y s tk ie  re c e p ty  z łożone , s to so w a n e  w  ty c h  
a m b u la to r ja c h ,  u b ezp ieczen i o trz y m u ją  w  m ie jsco ­
w y c h  a p te k a c h  p ry w a tn y c h , a  ty lk o  jed y n ie  C e n tra l­
n a  a p te k a  z a o p a tru je  te  a m b u la to r ja  w  ś ro d k i o p a ­
t ru n k o w e  i g o to w e  sp ecy fik i, k tó re  to  le k i c h o rzy  
o trz y m u ją  n iezw ło czn ie  n a  m ie jscu .

W  ta k i  sp o só b  w szy s tk ie  a rg u m e n ty  p o d a n e  w  
a r ty k u le  W iad . F a rm . n ie  m o g ą  s łużyć , ja k o  rzeczo ­
w y  m a te r ja ł  do  d y sk u s ji, a  ra c z e j m o ż n a  je  u w a ż a ć  
z a  fa n ta z je .

N ie  n a le ż ę  do  ludzi z a c o fa n y c h  i n a p ró ż n o  a u ­
to r  zg ó ry  p rze sąd za , że a n i m n ie , a n i n ik o g o  z k ie ­
ro w n ik ó w  K as C h o ry c h  n iczem  n ie  m o ż n a  p rz e k o ­
n a ć .  O w szem  c h ę tn ie  p rzy jm ę  u d z ia ł  w  d y sk u s ji i 
b ęd ę  s ię  s ta r a ł  ro z w a ż y ć  k a ż d y  p o w ażn y  a rg u m e n t  
s t ro n y  p rzec iw n e j. O czyw iście  w  d y sk u s ji w sze lk ie  
w y k rży k i o w ie c a c h  i b e z k ry ty c z n y c h  s łu c h a c z a c h  
m u s z ą  p ó jść  n a  s tro n ę .

Z a  to , że  w  K a sa c h  C h o ry ch  s ta n  o b e c n y  s ię  
w y tw o rz y ł w  p ie rw szy m  rzęd z ie  o d p o w ied z ia ln o ść  
p o n o sz ą  s a m i w łaśc ic ie le  a p te k ,  p o n iew aż  w  ro k u  
1920, k ie d y  s ię  z a c z ę ła  o rg a n iz o w a ć  W a rsz a w sk a  
K a sa  C h o ry ch , ó w czesn y  n a c z e ln y  a p te k a rz  p. P o -  
pow sk i, p rz e d e w sz y s tk ie m  z w ró c ił s ię  do  T o w a rz y ­
s tw a  F a rm a c .  z p ro p o zy c ją , a b y  a p te k a rz e  zechc ie li 
udz ie lić  p ew n eg o  r a b a tu  d la  K a s  C h o ry c h  od  is tn ie ­
ją c e j ta k s y ,  lecz  p ro p o z y c ja  t a  s p o tk a ła  s ię  z k a te ­
g o ry c z n ą  o d m o w ą  T ow . F a rm .

W  ow y m  c z a s ie  w ła śc ic ie le  a p te k  by li p rz e k o ­
n a n i i  o tw a rc ie  s ię  do  te g o  p rz y z n a li,  że  K a s a  C ho­
ry c h  n ie  p o tr a f i  u rz ą d z ić  w ła sn y c h  ap te k .

O rg a n  T ow . F a rm . w te n c z a s  p ro w a d z ił bez ­
w zg lęd n ą  n a g a n k ę  n a  K a sy  C hor., z a  c o  n a  jed n e j 
ze w sp ó ln y ch  k o n fe re n c ji  w  M in. P ra c y  i  Op. Sp.

r e d a k to r  jeg o  d o s ta ł  n a le ż y tą  o d p raw ę  od  w y ższy ch  
u rz ę d n ik ó w  m in is te rs tw a  i K o m isa rzy  K a s  C horych .

O becn ie , k ied y  w sze lk ie  p rzew id y w a n ia  w ła śc i­
c ie li a p te k - s ię  n ie  sp raw d z iły , d a je  s ię  s ły sz e ć  z te ­
go  ob o zu  to n  po jed n aw czy . J a  o so b iśc ie  c h ę tn ie  s ły ­
sz ę  te  s ło w a  i  a b y  n a  p rz y sz ło ść  d y sk u s ja  p rz y ję ła  
w ię c e j rz e c z o w ą  fo rm ę , ze  sw ej s t ro n y  p ro p o n u ję  
zw ied zen ie  p rzez  S z a n o w n e g o  A u to ra  a r ty k u łu  a p te ­
k i ż y ra rd .  K. C h., T u  n a  m ie jsc u  n a o c z n ie  będzie  
m ia ł  m o ż n o ść  p rz e k o n a ć  się , ż e  n a s z a  s u m ie n n a  
p ra c a  d la  sp o łe c z e ń s tw a  p rzy n o s i d o d a tn ie  r e z u l ta ­
ty .

P o w in n o  u s ta ć  w z a je m n e , zw a lczan ie  s ię  w śró d  
fa rm a c e u tó w , d w a  zw a lc z a ją c e  s ię  w z a je m n ie  obozy  
p o w in n y  zn a leźć  w sp ó ln y  ję z y k  p o ro z u m ie n ia , w te n ­
czas  to  w zm o cn i n a s z  a u to r y te t  n a z e w n ą trz ,  a  w e ­
w n ą tr z  w sze lk ie  sp rz e c z n o śc i p o zw o li t r a k to w a ć  
sp o k o jn ie  i' so lid n ie  z a ła tw ia ć  spo ry .

Adam  Pęszyński.

Z Zarządu G łów nego.
D n ia  10 w rz e ś n ia  s e k re ta r z  Z a rz ą d u  G łów nego  

k o l. N ałęcz  w y je c h a ł d la  zw ied zen ia  p ra c y  zw iązk o ­
w e j w  O d dzia łach . T e g o ż  d n ia  k o l. N a łęcz  p rz y b y ł 
do  B ia łe g o s to k u  i w y g ło sił n a  w a ln e m  z e b ra n iu  od­
dz ia łu  r e f e r a t  o c e la c h  Z w iązk u  ii n a sz y m  r u c h u  z a ­
w odow ym , je d n o c z e śn ie  udz ie lił w y ja śn ie ń  w  sp ra ­
w ie  k u rsó w  d la  p o m o cn ik ó w  a p te k a rs k ic h .  W  dy­
sk u s ji  p o d n ie s io n o , że  w  B ia ły m s to k u  p o d  o k iem  
in s p e k to ra  f a rm a c .  w  a p te k a c h  p ry w a tn y c h  je s t  z a ­
t ru d n io n y c h  m n ó s tw o  s ił n ie fa c h o w y c h  p rz y  re c e p tu ­
rze . F a rm a c e u c i p r a c u ją  n a  p o d w ó jn ą  zm ian ę .

N a s tę p n e g o  d n ia  k o l. N ałęcz  w ra z  z p rz e d s ta ­
w ic ie lam i Z a rz ą d u  O d dzia łu  w rę c z y ł w o jew ó d zk ie ­
m u  in sp e k to ro w i fa rm a c e u ty c z n e m u  m e m o r ja ł  w  
sp ra w ie  s ił n ie fa c h o w y c h  o ra z  u d a ł s ię  do  Z a rz ą d u  
K a sy  C h o ry c h  w_ sp ra w ie  n ie p ła c o n y c h  d y ż u ró w  n ie ­
dz ie ln y ch . Je d n o c z e śn ie  b y ła  p o ru s z a n a  k w e s t ja  s a ­
m o d z ie ln o śc i sek c ji  a p te k a rs k ie j .

T eg o ż  d n ia  je szcze  k o l. N a łęcz  odw iedził O ddział 
G rodz ieńsk i. W o b ec  m a łe j ilo śc i c z ło n k ó w  O ddział 
m ie jsc o w y  n ie  p rz e ja w ia  ża d n e j in ic ja ty w y . W  a p te ­
k a c h  s ą  z a tru d n io n e  s iły  n ie fa c h o w e . P r a c a  od b y w a  
s ię  n a  dw ie zm ian y . G ro d z ie ń sk a  K a s a  C h o ry ch  p rz y ­
s tą p i ła  do  o rg a n iz o w a n ia  w ła sn e j ap te k i.

D n ia  12  w rz e ś n ia  k o l. N a łęcz  p rz y b y ł do  W ilna . 
P o  od b y c iu  k o n fe re n c ji  z p re z e se m  O d dzia łu  ko l. 
S m o liń sk im  o  godz. 3_ej w iecz. k o l. N a łęcz  u d a ł  s ię  
n a  z e b ra n ie  O ddziału . N a  z e b ra n iu  ty m  b y li  p rzed ­
s ta w ic ie le  p rac o w n ik ó w  a p te k  ży d o w sk ich , K asy  
C h o ry c h  i  a p te k i  m ie jsk ie j,  k tó rz y  do  n a sz e g o  
z w ią z k u  jeszcze  n ie  na leże li. P o  p o w ita n iu  z e b ra n ia  
od  Z a rz ą d u  G łów nego  i O d dzia łu  W a rsz a w sk ie g o  
kol. N a łęcz  m ó w ił 'o  z jed n o czen iu  w sz y s tk ic h  f a rm a ­
c e u tó w  w  jed n y m  Z w iązk u . U ch w a lo n o  zw o łać  n a  
d z ień  n a s tę p n y  sp e c ja ln ie  w y ło n io n ą  k o m is ję  d la  o- 
m ó w ie n ia  m o żliw o śc i u tw o rz e n ia  k u rsó w  p ro w i-  
z o rsk ic h  p rz y  O ddziale  o ra z  p o s tan o w io n o  zw o łać  
z e b ra n ie  w sz y s tk ic h  p rac o w n ik ó w  a p te k  w ileń ­
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sk ic h  n a  g o d z in ę  1 0 - tą  w ieczó r w  d n iu  14.IX  
r. ta. w  lo k a lu  „L e c h ji“ (o rg a n iz a c ji  s tu d e n tó w  
Oddz. F a rm . p rz y  U n iw e rsy te c ie  S te f a n a  B a to re g o ) .  
N a  z e b ra n iu  te rn , w o b e c  p rz e p e łn io n e j sa li  ko l. N a ­
łęcz  w y g ło s ił r e f e r a t ,  p o św ię c o n y  p o m o cn ik o m  a p ­
tek a ,rsk im , d a le j m ó w ił o K a sa c h  C h o ry ch  i  o  s iła c h  
n ie fa c h o w y c h , z a tru d n io n y c h  w  a p te k a c h  p ry w a t­
n y c h , ja k  ró w n ie ż  o  re fo rm ie  s tu d jó w  f a rm a c e u ty c z ­
n y c h . N a  ty m ż e  z e b ra n iu  p ra c o w n ic y  a p te k  c h rz e ­
śc ija ń s k ic h ,  K asy  C h o ry c h  i, a p te k i m ie jsk ie j p o ­
s ta n o w ili  u tw o rz y ć  je d e n  Z w iązek . P ra c o w n ic y  a p ­
t e k  ży d o w sk ich , tw o rz ą c  o d rę b n y  zw ią z e k  k la so w y , 
złoży li o św iad czen ie , że  ze  w zg lęd ó w  s ta tu to w y c h  
n ie  m o g ą  o d ra ż u  z d ecy d o w ać  o likw idac ji' sw eg o  k la ­
so w e g o  zw iązk u  i p rz y s tą p ić  do  Zw . Z aw . F a rm . 
P ra c .  R zeczp . P o lsk ie j,  gd y ż  o  te m  m o ż e  zdecy d o ­
w a ć  ty lk o  fo rm a ln ie  zw o łan e  o g ó ln e  z eb ran ie , k tó ­
r e  w  na jb liż szy m  c z a s ie  zw o ła ją .

Ż e g n a ją c  z e b ra n y c h  k o l. N a łęcz  p o d k re ś li ł  k o ­
n ie c z n o ść  u tw o rz e n ia  je d n o lite j  o rg a n iz a c ji  p ra c o w ­
n ik ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  n a  te r e n ie  W ilna .

P re z e s  O d dzia łu  k o l. S m o liń sk i, d z ię k u ją c  de­
le g a to w i z a  p o n ie s io n e  t ru d y  w y ra z ił n ad z ie ję , że 
Z a rz ą d  G łó w n y  i  w  p rzy sz ło śc i będz ie  s ię  s t a r a ł  u - 
trz y m y w a ć  śc is ły  k o n ta k t  z W iln em  z a  p o ś re d n i­
c tw e m  d e leg a tó w .

P rz e d  w y jazd em  z W iln a  ko l. N a łęcz  zw iedz ił 
je szcze  a p te k i, m ie js k ą  i K asy  C h o ry ch  o ra z  odby ł 
k o n fe re n c ję  z n a c z e ln y m  a p te k a rz e m  w ile ń sk ie j K a­
s y  C h orych .

B ezp o śred n io  z W iln a  d e le g a t n a s z  u d a ł s ię  do 
B a ra n o w ic z , g d z ie  n a  o g ó ln e m  z e b ra n iu  cz ło n k ó w  
O d dzia łu  w  d n . 15 w rz e śn ia , z a z n a jo m ił K o legów  o 
p o ło ż e n iu  ek o n o m ic z n e m  p rac o w n ik ó w  fa rm a c e u ­
ty c z n y c h . U dzie lił ró w n ie ż  w y ja śn ie ń , c o  do  p o m o c­
n ik ó w  a p te k a rs k ic h .

W  d n iu  18 w rz e ś n ia  k o l. N ałęcz  b y ł o b e c n y  n a  
o tw a rc iu  n o w o p o w sta łe g o  O d dzia łu  w  B rześc iu . N a  
z e b ra n iu  te m  o dby ły  s ię  w y b o ry  Z a rz ą d u  O ddziału  i 
k o m is ji  rew iz y jn e j. D e le g a t z a ś  n a s z  z a z n a jo m ił k o ­
leg ó w  z n a jw a ż n ie jsz e m i z a g a d n ie n ia m i n a sz e g o  z a ­
w o d u  o ra z  życzy ł św ieże j p lacó w ce  b u jn e g o  ro z k w i­
t u  d la  d o b ra  za w o d u  fa rm a c e u ty c z n e g o .

Dlaczego drogo płacimy za 
lekarstwa?.

B a rd z o  cz ę s to  sp o łe c z e ń s tw o  n a sz e  u s k a rż a  s ię  
n a  d ro ż y z n ę  ś ro d k ó w  leczn iczy ch .

S ze rszy  og ó ł s p o łe c z e ń s tw a  n a b y w a ją c  le k a r s t ­
w a  w  a p te c e , u w a ż a  a p te k a rz a  z a  jed y n eg o  w in o w a j­
c ę  te j  d ro ży zn y .

P r a s a  n a s z a  c h ę tn ie  u m ie sz c z a  w sze lk ieg o  ro ­
d z a ju  s k a rg i  i  z a ż a le n ia  sw o ich  c zy te ln ik ó w  n a  n a d ­
m ie rn e  c e n y  le k a r s tw  w  a p te k a c h ,  n a to m ia s t  n ik t  
n ie  z a d a ł sob ie , t r u d u  z a in te re s o w a n ia  s ię  p o w a ż n ie  
t ą  sp ra w ą ,  a b y  zb a d a ć  i  w y św ie tlić  w sz y s tk ie  p rzy ­
c zy n y , k tó r e  w p ły w a ją  n a  p o d ro żen ie  leków .

O czyw iście , za  s t a n  o b e c n y  w  p ie rw sz y m  rz ę ­
d z ie  o d p o w ied z ia ln o ść  p o n o sz ą  sa m i fa rm a c e u c i.

Z w iązek  fa rm a c e u tó w  p ra c o w n ik ó w  i to w a rz y ­
s tw o  w łaśc ic ie li a p te k  z b y t m a ło  u w a g i u d z ie la ją

te j  sp ra w ię ; ja k  d o tą d  p o z a  2— 3 m e m o rja ła m i zło- 
ż o n em i do  o d n o śn y c h  m in is te rs tw  p rzez  s to w a rz y ­
sz e n ie  w ła śc ic ie li a p te k , n ic  s ię  n ie  zrob iło . Jeże li 
w  p ra s ie  p o ja w ia  s ię  o s try  a r ty k u ł  p rz e c iw k o  te j  czy 
in n e j a p te c e , t o  w  o dpow iedz i s t r o n a  z a in te re so w a ­
n a  w sz y s tk ie m u  za p rz e c z a  i  n a  te m  k o n iec . P o ­
w sz e c h n ie  w ia d o m o , że  p rz y  w y ro b ie  p re p a ra tó w  
g a le n o w y c h , szczeg ó ln ie  p rz y  p re p a ro w a n iu  w y c ią ­
g ó w  i e k s tr a k tó w  sp iry tu so w y c h , a  ta k ż e  p rz y  p rz y ­
g o to w a n iu  w ie lu  re c e p t  sp iry tu s  o d g ry w a  ro lę  d o ­
m in u ją c ą .

S p iry tu s u  w  k r a ju  m a m y  n a d m ia r  i  n ow o- 
w p ro w a d z o n y  U rząd  m o n o p o lu  sp iry tu so w eg to  d la  
p rz e m y słu  d a je  s p iry tu s  p o  b a rd z o  n isk ie j  c en ie , l i ­
cz ą c  z a  1 l i t r  p o  1 zł. 5 g ro szy .

T y m c z a se m  m o n o p o lo w a  c e n a  sp iry tu s u  d la  a p ­
te k  d o  p rz y rz ą d z a n ia  le k a r s tw  w y n o s i 5 .89 g r .  za  
1 l i tr .,  n a w e t  p ie rw o tn ie  c e n a  b y ła  w y z n a c z o n a  7 zł. 
20  g r. z a  l i tr ,  d o p ie ro  p o  u s iln y c h  s ta r a n ia c h  z o s ta ła  
z m n ie jsz o n a  do  5 zł. 89 g r.

T a k ż e  z d a w a ło b y  s ię  n ie  do  p o m y ślen ia , żeby  
s p iry tu s  m o n o p o lo w y  d la  w y ro b u  p e rfu m , w ody  k o - 
lo ń sk ie j,  cu k ie rk ó w , a  ta k ż e  w sze lk ieg o  ro d z a ju  e s - 
sen c ji a ro m a ty c z n y c h , i  t.  p . p rz e d m io tó w  z b y tk u  
k o sz to w a ł z n a c z n ie  ta n ie j  od  s p iry tu s u  n a b y w a n e g o  
w  ty m  sa m y m  m o n o p o lu  p a ń s tw o w y m  d la  p rz y rz ą ­
d z e n ia  le k a r s tw  w  a p te k a c h .  A  je d n a k o w o ż  s ta n  ta ­
k i m a  u  n a s  m ie jsc e  i  k ie d y  w  te j  sp ra w ie  p rzed  
k ilk u  d n ia m i ro z m a w ia łe m  z n a sz y m  ro d a k ie m , k tó ­
ry  p o w ró c ił z  A m ery k i, t o  z p o c z ą tk u  n ie  c h c ia ł  m i 
w ie rzy ć , a  k ie d y  n a  p o p a rc ie  sw y c h  s łó w  p o k a z a łe m  
m u  u s ta w ę  m in is te r ja ln ą ,  zd z iw ien iu  je g o  n ie  by ło  
g ra n ic .

D ru g im  c z y n n ik ie m , w p ły w a ją c y m  n a  p o d ro że ­
n ie  le k a r s tw  je s t  n a d m ia r  n a  ry n k u  sp ecy fik ó w , za  
k tó re  w y tw ó rc y  k a ż ą  so b ie  p łac ić  zb y t w y so k ie  
ceny .

Z a  k a ż d y  f la k o n  sp ec y fik u , p o o k le jan eg o  ró ż n e -  
m i e ty k ie tk a m i i z a p a k o w a n e g o  z d u ż ą  i lo śc ią  l i te ­
r a tu r y  d o  k o sz to w n e g o  p u d e lk a  o d b io rc a  p łac i 4— 5 
ra z y  w y ż sz ą  c e n ę  n iż  w y n o s i k o s z t  w ła sn y . Oczy­
w iśc ie  to  je sz c z e  n a le ż y  d o liczy ć  k o s z t u trz y m a n ia  
ca łe g o  le g jo n u  p rzed s taw ic ie li d a n e j f i rm y  o b ija ją ­
c y c h  p ro g i le k a rz y  w  c e la c h  re k la m o w y c h , o raz  
k o s z t n a jro z m a its z y c h  re k la m  w  p ism a c h , n a  p a r ­
k a n a c h ,  ś c ia n a c h ,  w y s ta w a c h  i t .  p .

N ie  z w a ż a ją c  n a  t e  k o sz ty  n a k ła d o w e  w łaśc ic ie ­
le  la b o ra to r jó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  ze  sp rzed aży  sp e ­
cy fik ó w  c z e rp ią  z n a c z n e  zysk i.

M ożna  b y łoby  tu  w sk a z a ć  je szcze  in n e  p rzy czy ­
n y  w p ły w a ją c e  n a  d ro ży zn ę  śro d k ó w  leczn iczy ch .

Co te ż  z n a c z n ie  u w y d a tn ia  w  a p te k a c h  K as  
C h o ry c h ; le k a rz e  zw y k le  s to s u ją c  c h o re m u  d ro g ie  
le k a r s tw a  w  n a d m ie rn y c h  ilo śc ia c h  n a w e t  w  p rzy ­
b liżen iu  n ie  w ied ząc  w ie le  t o  k o sz tu je . C h o ry  po  
u ży c iu  cz ę śc i te g o  le k a rs tw a ,  a lb o  c z u ją c  s ię  lep ie j 
p r z e s ta je  g o  u ży w a ć , a lb o  w id ząc , ż e  le k a rs tw o  n ie  
p o m a g a , z w ra c a  s ię  do  le k a rz a  z p ro ś b ą  o in n e .

U w ażam  z a  n a d e r  p o ż ą d a n e , a b y  w sz c z ę ta  p rzeze  
m n ie  d y sk u s ja  z n a la z ła  od g ło s  w ś ró d  k o leg ó w  i aby  
ko led zy  zech c ie li z a b ra ć  g ło s  w  t e j  w a ż n e j d la  n a s  
sp raw ie .

W  n a sz y m  in te re s ie  leży , żeb y  c e n a  le k a r s tw a  
b y ła  ja k n a jw ię c e j d o s tę p n a  sz e ro k ie m u  ogó łow i i
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n aszy m  o b o w iązk iem  je s t  z w ró c ić  u w a g ę  czy n n ik ó w  
m ia ro d a jn y c h  n a  p rzy czy n y , k tó re  ś ru b u ją  c e n y  le ­
k a rs tw .

Adam  Pęszyński.

Spożycie cukru.
W edług „Gazety Cukrowniczej ‘ zajmuje P olska pod 

Względem konsumpcji cukru jedno z ostatnich m iejsc. Niższe 
spożycie cukru, niż w  Polsce wykazują, tylko kraje: R osja, 
Rumunia, Jugosław ia, Chiny, Egipt, Jaw a, Chaiti.

„Ten sm utny objaw objaśnić się daje —  zdaniem „Ga­
zety Cukrowniczej“ —  niskim pozim em kultury, ośw iaty i 
dobrobytu m as ludowych i robotniczych, a  także słabym roz­
bojem  przem ysłu przetwórczego“ . Główna przyczyna leży 
w w ysokiej cenie cukru, za którą odpowiedzialność ponoszą 
Przemysłowcy cukrowniczy i u leg ły  dla. nich Rząd. Wyzna­
czając dla rynku wewnętrznego wyższe ceny, niż dla. zagra­
n icy, doprowadza s ię  do tego , że cukier w  Polsce  jest  znacz­
nie droższy, niż w  innych krajach Europy. Różnice w  spo­
życiu są  ogromne: w  A nglji, Stanach Zjednoczonych, Danji 
spożycie roczne na głow ę ludności dochodzi do 50 k lg .,  pod­
czas gdy u nas w ynosi ono w b. dzielnicy rosyjskiej 5 k lg .,  
b. dzielnicy pruskiej —  14 k lg . i. nie osiąga naw et poziomu 
Przedwojennego. Podniesienie konsumcji do 15 klg. umożli­
wiłoby ulokowanie na rynku krajowym prawie całej konsum­
cji rocznej, będzie to jednak m ożliwe tylko przy wzroście płac 
robotniczych i spadku cen cukru.

Rzut Oka na dzieje farmacji-

Historja sztuki farm aceutycznej sięga  czasów  głębo­
kiej starożytności i schodzi się z początkiem nauki lekar-

W dawnych czasach lekarze greccy i egipscy sam i przy­
gotowyw ali i  wydawali chorym lekarstwa. Już na 1600 lat 
przed Narodzeniem Chrystusa znali egipscy kapłani i leka­
rze środki wymiotne i przeczyszczające. W  następnym ty­
siącleciu stosowano już le k i, używane również i w  czasach 
dzisiejszych, jak np. Centuria; Euphorbium, Ścamonium, 
Crocus m artis (Ferrum oxydatum ), Helleborus i t . p. W 
wieku V przed Chryst. stosow ał Hippokrates ałun oraz pre­
paraty miedzi i  o łow iu , również i  środki siln ie  działające; 
przeważnie jednak nieskomplikowane. I-Iipnokrates jest  twór­
cą sposobu leczenia środkami naturalnem i. Filozofow ie sta­
rożytni, jak Empodeltles, Pytagoras, H eraklit również poło­
żyli duże zasługi dla nauki farm aceutycznej: gdyż jako  
lekarze sami przygotowywali i wydawali swym chorym leki.

Później w wieku XII przed Chryst. wielu lekarzy, zwła­
szcza w  Egipcie, w  A leksandrii powierzyło przygotowywa­
nie i przechowywanie leków  zbieraczom z ió ł korzeni. Zbie­
racze ci sprzedawali owe preparaty na w łasną rękę i w  ten 
sposób 200 la t  temu dali początek zawodowi aptekarskiemu.

. W  ostatnim stuleciu przez Chrystusem wydana została 
przez Mantiasa z Aleksandrji pierwsza farm akopeja, mia­
nowicie książka o przygotowaniu leków  i o przyrządach le­
karskich. W eszły już w ów czas w  użycie: Asa Foetida, Cienta, 
H voscyam us, M vrrha. Colchicum i t .  p . ,  ni-nz r.’astpr oło­
w iany: wynaleziony przez króla Attalusa i Dryjaków (E 'ec- 
fuarum  F eriak ale), składająca s ię  z 54 składników, a której 
twórca, był król M ithridates.

W I wieku po Chrystusie prawdopodobnie za panowania 
N -n n a , wydał Dioseorides pierwsze dz!ełn f<irmii.koloeV?n ° ; 
w . którem przytoczył również przykłady rozm aitego sfałszo­
wania leków . D zieło to stanow iło przez długi czas podstawę 
nauki farm aceutycznej.

W TI stuleciu podzielił Galen środki lekarsk'n na Evacu­
a n t e  i Altevantie i ujął dotychczasowe wiadomości w okreś­
lony system , który przetrw ał aż do wieku VTT.

W  w . VIII — X II hołdowali system owi tein» Arabo­
w ie, którzy; odbywając dalekie w ędrówki, wprowadzili wiele

nowych leków  (Manna, Camphora, cukier; syrop, alkohol i 
t . ęl.) i tym sposobem przyczynili s ię  w  dużym stopniu do 
podniesienia nauki farm aceutycznej. W w . IX  kalif Alm an- 
zor z Bagdadu założył pierwszą publiczną aptekę, zaś Sabor 
ebn Sahell ułożył pierwsze Dispensatorjum .

W Europie już za czasów Karola W ielkiego, na po­
czątku IX  wieku założono w  Salerno naukowy zakład me­
dyczny, lecz nauka stamtąd stosunkowo późno przedostała 
się na północ, ówczesnym i lekarzami byli przeważnie za­
konnicy. Oni sami też przygotowywali lekarstw a, przyczem  
często pom agali im zbieracze ż ió ł.

W wieku X I poczęto studjować już dzieła greckich i a -  
rabskich lekarzy i w eszły w ów czas w  użycie więcej skompli­
kowane preparaty, których lekarze nie um ieli już sam i przy­
gotować. Wtedy pow stali t . zw . ; ,aromatarii“ —  drogiści, 
„seplasarii“ — handlarze plastrów i „medicamentarii", czyli 
, ,farmacopolae“ t. j . sprzedający środki lekarskie. Z zakła­
dów, sprzedających lekarstwa pow stały apteki, które w e Wło­
szech urządzono na wzór arabskich. Aptekarzy nazywano 
,,confeetionarii“ , środki lekarskie „confectiones“ .

W wieku X II król Sycylji Roger nakazał aptekarzom  
przygotowywać lekarstwa ściśle  podług przepisu lekarza i 
trzymać się  określonej ceny. W  wieku X III cesarz Fryderyk 
II założył w  Neapolu w yższą szkołę, oraz wydał wiele praw 
medyczno policyjnych. Już w  wieku XIII przeniknęła nauka 
z Salermo za. pośrednictwem  lekarzy do Niemiec, i założono 
tam wkrótce apteki na wzór w łosk:ch . W  wieku XV  i XVI 
stał zawód aptekarski jeszcze na dość niskim  poziom ie. Żyło 
w ówczas wielu poltątnych handlarzy i szarlatanów, którzy  
mogli s ię  w ykazać tem tylko: że zalecane przez nich środki 
m e były szkodliw e i n ie zawierały składników trujących.

W połowie X V I stulecia zaprowadził Teodor Paracelsus 
wielką zmianę w farm akologji. Obalił on dotychczasowe auto­
rytety Galena i H ipokratesa, wprowadzając w użycie prepa­
raty chemiczne, przeważnie antymonu i rtęci

W wieku X V III, a  zwłaszcza X IX  szeroki rozwój przy­
rodoznawstwa, wyjaśniając w iele nieznanych dotąd faktów; 
wywiera w ielki w pływ  na podniesienie s ię  poziomu nauki far­
maceutycznej i staw ia ją na tym  poziom ie, na którym obecnie 
ją widzim y.

(Pharm . 2ty. Nr. 22 i 23). p . r .

Oddział Warszawski 
Zw. Zaw. Farm. Prac.

W  dn iu  13 b. m . o  godz. 11 ra n o ,  w  2 -g im  t e r ­
m in ie  odbyło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  S ek c ji K. 
Oh. z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Z a tw ie rd zen ie  p ro je k tu  u s ta w y  K a sy  P rz e ­
z o rn o śc i K. Ch.

K  C h W ybÓr cz ło n k ° w  d o  K o m isji D y sc y p lin a rn e j

3. S p ra w a  w y b o ró w  do  K a sy  C h o ry ch  m . W a r­
szaw y .

4. W n io sk i Z a rz a d u  Oddz. W arsz .
5. W o ln e  w n io sk i.
P o rz ą d e k  d z ie n n y  p rzy ję to  b ez  zm ian .
N a  p rzew o d n icząceg o  z e b ra n ia  w y b ra n o  kol. 

W ic h e r ta  ob o w iązk i s e k re ta r z a  p o w ie rzo n o  ko l. 
W ó jto w sk iem u .

1. P ro je k t  u s ta w y  K asy  P rz e z o rn o śc i zo s ta ł  
szczeg ó ło w o  o d c z y ta n y  i z re fe ro w a n y  p rzez  ko lego  
Ja n k ie w ic z a . W  t.eiże sn ra w ie  ud z ie lo n o  g ło su  n. 
P aw lik o w i, s e k re ta rz o w i Z w iązk u  P ra c .  K. C h., spec_ 
i a h r e  z a p ro sz o n e m u  n a  ze b ra n ie , k tó ry  w  d łuższym  
re fe ra c ie  w y k a z a ł d o n io s ło ść  z n a c z e n ia  K a sy  P rz e ­
zo rn o śc i. ie i k o rz y śc i d la  po szczeg ó ln eg o  cz ło n k a , 
p ra c o w n ik a  K. C h o ry ch  o ra z  je j  z n aczen ie , la k o  or_ 
g ą ir z a e i i  p rze jśc io w e j db  c z a su  w p ro w a d z e n ia  w ż y ­
c ie  rząd o w e j u s ta w y  e m e ry ta ln e j,  K a sa  P rz e z o rn o śc i
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b ędz ie  w ięc  zab ez p ie c z e n ie m  n a  w y p a d e k  ch o ro b y  lub  
s ta ro śc i.  S k ła d a n e  b o w ie m  p ien iąd ze , d ro g ą  p o trą ­
c a n ia  p ra c o w n ik o w i 5%  p o b o ró w  m ies ięczn y ch  
o ra z  d o d a w a n ia  d ru g ic h  5%  p rzez  Z a rz ą d  K asy  
C h., s tw o rz y  p o  10 l a ta c h  su m ę , acz k o lw ie k  n ie z b y t 
w y so k ą , m o g ą c ą  je d n a k  p rz y n ie ść  p o m o c  d o ra ź n ą  w  
w ie lu  w y p a d k a c h . K o rz y s ta ć  z fu n d u sz ó w  K asy  
P rz e z o rn o śc i b ę d z ie  m o ż n a  i  p rzed  u p ły w em  l a t  10, 
z a c ią g n ą ć  w  ra z ie  p o trz e b y  po ży czk i w  w y so k o śc i i 
n a  w a ru n k a c h ,  u c h w a lo n y c h  p rzez  w a ln e  zeb ra n ie  
cz łonków .

S w em  tre śc iw e m  p rzem ó w ien iem , p . P a w lik  z a ­
ch ę c ił  w ie lu , t o  te ż , g d y  ko l. p rze w o d n ic z ą c y  p o d d a ł 
g ło so w a n iu  w n io se k  n a le ż e n ia  do  K a sy  P rz e z o rn o ­
śc i —  w n io se k  p rzy ję to  p rzez  a k la m a c ję . W  m y śl 
b rz m ie n ia  p ro je k tu  u s ta w y  z o s ta ła  u c h w a lo n a  obo­
w ią z k o w o ść  n a le ż e n ia  do  K asy  P rz e z o rn o śc i.

W  d a lsz e j d y sk u s ji w p ro w a d z o n o  d o  p ro je k tu  
w  fo rm ie  p o p ra w e k  k ilk a  d ro b n y c h  zm ian . W  ogól­
n o śc i z a ś  p ro je k t  z o s ta ł  p rz y ję ty  w  ca ło śc i t .  j. ta k i,  
ja k i  b y ł o p ra c o w a n y  p rzez  K o m isję  M iędzyzw iązko ­
w y P ra c .  K. Ch.

2. W  sp ra w ie  w yborów  c z ło n k ó w  do  K om isji 
D y sc y p lin a rn e j po w z ię to  n a s tę p u ją c ą  u c i.w a łę : P o ­
n iew aż  fa rm a c e u c i-p ra c o w n ic y  a p te k  K. C h. s ta n o ­
w ą  p o w a ż n y  o d łam  w śró d  lic zb y  o g ó ln e j p ra c o w n i-  
n ik ó w  K asy , ja k  ró w n ie ż  ze w zg lęd u  n a  e w e n tu a l­
n o ś ć  s p ra w  o  c h a ra k te rz e  fac h o w y m , s ta r a ć  s ie  o  t o r 
a b y  p rz y n a jm n ie j jed en  z c z ło n k ó w  lu b  ic h  z a s tę p ­
c ó w  b y ł f a rm a c e u tą .  J a k o  k a n d y d a tó w  w y su n ię to  
z o b e c n y c h : k o l. k o l. M ian o w sk ieg o , W ic h e r ta ,  K o­
łaczk o w sk ie g o  i  S ieczk o w sk ieg o  o ra z  p o ru czo n o  
ko l. Ja n k ie w ic z o w i p o ro z u m ie ć  s ię  w  te j  sp ra w ie  z 
Z a rząd em  Z w iązk u  P ra c o w . K. Ch.

3. S p ra w ę  w y b o ró w  do  K a sy  C h orych  re fe ro ­
w a ł ko l. Ja n k ie w ic z , w y ja śn iw sz y  ja k  w a ż n a  b y łab y  
d la  n a s  o k o liczn o ść , a b y  w  sk ład z ie  c z ło n k ó w  R a d y  
lu b  Z a rz a d u  K a sy  b y ł p rze d s ta w ic ie l fa rm a c e u tó w -  
p raco w n ik ó w .

J e s t  w ię c  rz e c z ą  k o n ie c z n a  z e b ra ć  ja k  n a jw ie c e j 
f u n d u sz ó w  n a  ce le  w y b o rcze . U ch w a lo n o , a b y  p ie - 
n iąd ze , z b ie ra n e  n a  b ib ljó te k e  w  p rz e c ią g u  m ie s ią c a  
w rz e śn ia , p a ź d z ie rn ik a , l is to p a d a  i g ru d n ia  r .  b ., zo­
s ta ły  o b ró c o n e  n a  rz e c z  p ro p a g a n d y  w y b o rcze j, p rz e ­
k a z u ją c  '  te n  w n io se k  je szcze  do  d e c y z ji w a ln e g o  
z e b ra n ia  c z ło n k ó w  O ddz. W arsz .

4. N a  s k u te k  p ro p o zy c ji Z a rząd n  p o s ta n o w io ­
n o  w  c z a s ;e ja k  na jb liż szy m  zw o łać  p o s ied zen ie  
p rz e d s ta w ic ie li a p te k  K. Ch. ce lem  u i^ r ln o s ta jn ie m a  
s y s te m u  p ra c y .

N a  te m  z e b ra n ie  z a m k n ię to .

P o n ie w a ż  w a ln e  z e b ra n ie  p rac o w n ik ó w  K asy  
C h o ry ch , z w o ła n e  p rzez  Z a rz ą d  K. w  d n iu  15 b. m . 
o  godz. S  w iecz. by ło , z n a tu r y  o m a w ia n y c h  sp raw , 
ja k b y  c ią g ie m  da lszy m  ze b ra n ia , z k tó re g o  sp ra w o z ­
d a n ie  u m ieśc iliśm y  w yże j, n ie  będ z ie  w ię c  o d  rzeczy  
p o św ięc ić  m u  k ilk a  w ierszy .

G łó w n ie jszy m i p u n k ta m i p o rz ą d k u  dz ien n eg o  
b y ły : p rzy jęc ie  u s ta w y  K asy  P rz e z o rn o śc i i  w y b ó r 
c z ło n k ó w  do  K o m isji D y scy p lin a rn e j. P o  o d c z y ta n iu  
p ro je k tu  K. P rz e z , p rzez  p. B rzo zo w sk ieg o , p rz e d s ta ­

w ic ie la  Z a rz ą d u  K. C h., p o s ta n o w io n o  ze w z g lę d u  n a  
sp ó ź n io n ą  p o rę  d o k o n a ć  n a jp ie rw  w y b o ró w  cz ło n ­
k ó w  do  K om . D ysc.. W  cz a s ie  p o p rz e d z a ją c y m  w y ­
b o ry , ko l. J a n k ie w ic z  o św iad czy ł z e b ra n y m , d la  u - 
n ik n ię c ia  n ie p o ro z u m ie n ia , ż e  w  im ie n iu  Z a rz ą d u  
Z w iązk u  F a rm . z a w a r ł z  Z a rz ą d e m  Z w ią z k u  P ra c . 
K. C h. k o m p ro m is; s k u tk ie m . k tó re g o  u łożo ­
n o  n a s tę p u ją c ą  l is tę  k a n d y d a tó w : c z ło n k o w ie  Ko­
m is ji:  D y sc .: S m u lsk i i Ż em ło , z a s tę p c y  K om . D ysc. 
M ian o w sk i i  W a rc z u k .

O prócz  l is ty  pow y ższe j zg ło szo n e  b y ły  je szcze  2 
w obec  czeg o  p o s ta n o w io n o  g ło so w ać  lis ta m i. L is ta  
p ie rw sz a  o trz y m a ła  d e c y d u ją c ą  w ię k sz o ść  g łosów , 
w o b e c  czeg o  w z m ia n k o w a n i k a n d y d a c i w esz li w  
sk ła d  K om . D ysc.

P o  u k o ń c z e n iu  w y b o ró w , p o w ró c o n o  do  sp ra w y  
p ro je k tu  K. P rz e z .,  a  w ła śc iw ie  d y sk u s ji n a  te m a t  
p o p ra w e k , p o czy n io n y ch  p rzez  Z a rz ą d  K. C h. W ięk ­
szo ść  ty c h  p o p ra w e k  z o s ta ła  p rzez  z e b ra n y c h  od­
rz u c o n ą ,  p ro je k t z a ś  w  ca ło śc i p rz y ję ty . P o czem  
p rz y s tą p io n o  d o  in n y c h  m n ie j w a ż n y c h  p u n k tó w  p o ­
rz ą d k u  d z ien n eg o .

P isz ą c  po w y ższe , n ie  m o żn a  p o w s trz y m a ć  s ię  od  
p rz y k re j u w a g i, że d o  u ż y tk u  z e b ra n y c h  d a n o  p o ­
m ieszczen ie  n iż e j k ry ty k i —  sa lę , k tó r a  m o g ła  zm ie­
śc ić  za led w ie  p o łow ę o só b ; r e s z ta  t ło c z y ła  s ię  u 
w e jśc ia , w  k o ry ta rz a c h ,  a  n a w e t  w  p o d w ó rzu , n ie  
m o g ą c  te m s a m e m  b ra ć  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  o b ra ­
d a c h  z w ie lk ą  s z k o d ą  d la  p o ru s z a n y c h  sp ra w . W  sa li 
z n o w u , ja k b y  n au m y ś ln ie , p o z o s ta w io n o  w sz y s tk ie  
p rz y n a le ż n e  je j sp rzę ty , co ś  oko ło  trz y d z ie s tu  b iu re k , 
sto łó w , k rz e se ł i t .  p . ze  w sz y s tk im i d ro b ia z g a m ’, 
ja k  k a ła m a rz e ,  liczy d ła  e tc .

C zyżby  sp o d z iew an o  s ię  b u rz liw y ch  o b ra d  i u - 
s ta w io n o  sz tu c z n e  b a ry k a d y  d la  z a h a m o w a n ia  k re w ­
k ic h  te m p e ra m e n tó w ?  A g d y  je szcze  d o d a m y  z a k ra ­
to w a n e  o k n a  sa li i  w ą sk ie  drzw i, a  p o n a d to  m o żliw o ść  
ja k ie g o  n ie szczęśc ia , to ,  d o p raw d y , n a leża ło b y , a iw  
K a sa  p rz e d  z w o łan iem  w a ln y c h  z e b ra ń , z ab ezp iecza ła  
życie  sw y c h  p raco w n ik ó w .

En.

2  K A S Y  C H O R Y C H  m, st  W A R S Z A W Y .

J a  s ię  d o w iad u jem y , Z a rz ą d  W arsz . K a sy  C hor. 
ro z e s ła ł  do  a p te k  K aso w y ch  o k ó ln ik  o n a s tę p u ją c e j  
tre śc i.

O K Ó L N I K  Nr. 395.

Do P . N acze ln eg o  A p te k a rz a  o ra z  pp .
K ie ro w n ik ó w  a p te k  K a sy  C h o ry c h  m .
W arszaw y .

D e le g a t J e n e ra ln e j  D y rek c ji S łu żb y  Z d ro w ia  
P u b liczn eg o  do  O k ręg o w eg o  U rzęd u  U b ezp ieczeń  
c h a ra k te ry z u ją c  w  sp ra w o z d a n iu  sw e m  z dn . 28 
s ie rp n ia  r . b. N r. 1095/30/25, d z ia ła ln o ść  pp . f a rm a ­
ce u tó w , w y ra ż a  się  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y : „ W p ro s t 
p o d z iw ia m  sp ra w n o ść  i  su m ien rfo ść  p ra c o w n ik ó w , 
z a ję ty c h  w  a p te k a c h  K asy  C h o ry ch , że  p rz y  ta k im  
sz a lo n y m  r u c h u  i p rz y  t a k  c ia sn y c h  lo k a la c h , ta k  
rz a d k o  z d a rz a ją  s ię  p o m y łk i i że le k a rs tw a ,  j a k  to  
w id a ć  z w y n ik ó w  re w iz ji a p te k , s ą  p raw id ło w o  sp o ­
rz ą d z a n e “ ,
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P o d a ją c  do  w iadom ośc i, t ą  t a k  p o c h le b n ą  ocenę 
P racy  pp. fa rm a c e u tó w  ze sw e j s t ro n y  i z u p o w aż ­
n ien ia  Z a rz ą d u  K a sy  w y ra ż a m  pp . fa rm a c e u to m  u -  
z n an ie  z a  ic h  d o ty c h c z a so w ą  p ra c ę .

(— ) D y re k to r
Exner.

K O N K U R S
W ydzia ł Z d ro w ia  P u b lic z n e g o  K o m isa r ja tu  R zą ­

du n a  m . s t .  W a rsz a w ę  n in ie js z y m  o g ła sz a  k o n k u rs  
n a  o tw a rc ie  5 n o w y c h  a p te k  w  W a rsz a w ie  n a  n a ­
s tę p u ją c y c h  u lic a c h :

1 ) p rz y  u l. B ra c k ie j p o m ięd zy  Al. J e ro z o lin i-  
S k iem i a  P la c e m  T rz e c h  K rzyży ,

2 ) p rz y  u l. Ś -to  J e r s k ie j  m ięd zy  N o w in ia rsk ą  a  
W ałow ą,

3) p rz y  ul. T ło m a c k ie j lu b  p rz y  ul. B ie lań sk ie j 
n n ęd zy  D łu g ą  a  T ło m a c k ą ,

4) p rz y  ul. O kopow ej o d  r o g u  Ż y tn ie j do  t.  z. 
P la c u  N ędzy  z je d n e j s t ro n y  u l. i  o d  ro g u  Ż y tn ie j 
do  ro g u  G ęsie j z  d ru g ie j  s t ro n y  u licy ,

5 ) p rz y  u l. Z ło te j o d  r o g u  S o sn o w e j do  N r. 64 
z je d n e j s i ro n y  u licy  i  o d  ro g u  S o sn o w e j do  N r. 65 
z d ru g ie j s t ro n y  u licy .

K o n c e s je  b ę d ą  u d z ie lo n e  n a  za sa d z ie  U s ta w y  d la  
fa rm a c e u tó w  i  a p te k  z 1844 r .  o ra z  ro zp o rząd zen ia  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  P u b lic z n e g o  z d n . 10 l ip c a  1920 
ro k u  (D z. U st. z  ro k u  1920 N r. 62 poz. 411 ).

U b ie g a ją c y  s ię  o u z y sk a n ie  k o n c e s ji  n a  je d n ą  z 
w yżej w y m ie n io n y c h  a p te k  w in ie n  w  p rz e c ią g u  4 ty ­
g o d n i od  d n ia  o g ło sz e n ia  w  „M o n ito rze  P o lsk im “ n i­
n ie js z e g o  k o n k u r s u  n a d e s ła ć  d o  W y d z ia łu  Z d ro w ia  
P u b liczn eg o  K o m is a r ja tu  R z ą d u  n a  m . s t .  W a rsz a w ę  
n a leży c ie  o p łaco n e  p o d a tk ie m  s tem p lo w y m  p o d an ie  
(z n a c z k i s te m p lo w e  w  ilo śc i 35 zł. do  p o d a n ia  i po  
40 g i \  o d  z a łą c z n ik a ) ,  do  k tó re g o  n a le ż y  d o łączy ć  
n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :

a )  o ry g in a ln y  d y p lo m  n a  s to p ie ń  m a g is tr a  
w zg lęd n ie  p ro w iz o ra  f a rm a c ji ,  w  ra z ie  n ie ­
p o s ia d a n ia  o ry g in a ln e g o  d y p lo m u  m o ż n a  
z łożyć  od p is  sąd o w n ie  lu b  re je n ta ln ie  uw ie ­
r z y te ln io n y  lu b  te ż  u rzęd o w y  d o k u m e n t, 
s tw ie rd z a ją c y  p o s ia d a n ia  s to p n ia ;  n ie p o s ia -  
d a ją c y  ż a d n e g o  z ty c h  d o k u m e n tó w  w in n i 
s k ła d a ć  z a ś w ia d c z e n ia  G e n e ra ln e j D yrek c ji 
S łu żb y  Z d ro w ia , że  p rzy s łu g u je  im  p raw o  
u b ie g a n ia  s ię  o k o n c e s ję ;

b )  s t a n  s łu ż b y  z aw o d o w e j, w y d a n y  p rz e z  in sp e ­
k to r a  f a rm a c e u ty c z n e g o , w  k tó re g o  o k rę g u  
k a n d y d a t  p e łn i lu b  p e łn ił o s ta tn ią  s łu żb ę  
zaw o d o w ą , w zg lęd n ie  s t a n  słu żb y , w y d a n y  
p rzez  u p rz e d n ie  w ład ze  zab o rc z e  lu b  o k u p a ­
cy jn e ;

c )  d o w ód  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o ;
d ) św iad ec tw o  m o ra ln o śc i w y d a n e  p rzez  w ła ­

dze  p o lic y jn e ;
e )  w ła sn o rę c z n ie  n a p is a n e  c u r r ic u lu m  v ita e , w  

k tó re m  p o w in n o  b y ć  z azn aczo n e , c zy  k a n ­
d y d a t  k ied y k o lw iek  m ia ł k o n c e s ję  n a  o­

tw a rc ie  ap te k i,  czy  p o s ia d a ł lu b  p o s ia d a  
a p te k ę  i g d z ie  m ian o w ic ie ;

f) ' k a n d y d a c i, k tó rz y  p o s ia d a ją  w ła sn e  ap tek i, 
w in n i n a d to  z łożyć  d e k la ra c ję  że z rz e k n ą  się  
d o ty ch czaso w e j k o n c e s ji  w  ra z ie  o trz y m a n ia  
now ej.

W łaśc ic ie le  a p te k , k tó rz y  są d z ą , ż e  e g z y s te n c ja  
ic h  a p te k  p rzez  o tw a rc ie  no w e j a p te k i  będ z ie  z a g ro ­
żo n a , m o g ą  w  te rm in ie  4 - ty g o d n io w y m  od  d n ia  og ło­
sz e n ia  n in ie js z e g o  w  „M o n ito rze  P o lsk im “ w n ie ść  do 
W ydzia łu  Z d ro w ia  P u b lic z n e g o  K o m isa r ja tu  R z ą d u  n a  
.m . s t .  W a rsz a w ę  u m o ty w o w a n e  za rzu ty .

KRONIKA.
Z powodu zarzutów; skierowany cii do farmaceutów; 

pracujących w łódzkiej Kasie Chory cii. oddział nasz podaje 
do publicznej wiadom ości, co następuje:

Niniejszem  nietylko w obronie naszej etyki i  spraw­
ności zawodowej, lecz również w in teresie Kasy Chorych 
m . Łodzi oraz społecznym  podajemy do publicznej wiadomo­
śc i, co następuje:

a) lek i, przygotowywane przez pracowników farmace­
utycznych w aptekach K asy Chorych m . Łodzi, tak Co do ja­
kości, jak i  co do ilo śc i są. całkow icie zgodne z przepisami 
lekarza oraz stoją, na równi w e względzie wykonania z leka­
m i aptek prywatnych.

b) wyniki rzekomo przeprowadzonych przez Kasę 
Chorych analiz pewnej ilo śc i zakw estionow anych leków (po­
dano 2 w ypadki), gdzie jakoby skład chemiczny tychże le ­
ków m a odbiegać od przepisów lekarza, niniejszem  całkowi­
cie negujemy dlatego, że  te analizy zostały przeprowadzone 
bez zachowania w arunków, gw arantujących objektywność i 
dających m ożność sprawdzenia tychże wyników analizy,

c) Zarząd Kasy Chorych m . Łodzi w swym komunika­
cie popełnił błąd, wyprowadzając ogólny sąd z bardzo nie­
licznych wypadków, przytem niedostatecznie sprawdzonych,

d) uniknęłoby się  tych w zasadzie nieszkodliw ych, a 
przytem bardzo nielicznych wypadków nieznacznych uchyleń  
od ijrzepisów lekarza w  lekach, gdyby Kasa Chorych w wy­
konaniu zmieniła system , narzucony przez nią pracownikom  
farm aceutycznym , a  m ianowicie leków  bez stw orzenia odno­
śnych warunków takiej produkcji tam , gdzie może być w na­
szych warunkach stosow any jedynie system  indywidualny 
przygotowania leków , oraz zmuszając tychże pracowników  
do przygotowania 90 płynnych leków  w ciągu 6 i pół godzin 
zamieniając przez to to tychże pracowników n a  autom aty, 
z  chw ilą gdy pracownik zw raca uw agę nie n a  ilo ść, lecz na  
jakość leków  —  grozi m u się  wydaleniem .

W  interesie prawdy i słuszności oraz w celu poinfor­
m owania społeczeństw a ze  strony, posiadającej autorytet do­
m agamy się usilnie za pośrednictwem niniejszego ponowne­
go zbadania postaw ionych zarzutów przy udziale neutralnych 
rzeczoznawców. Przeciwko „Głosowi Polskiem u“ A powodu 
oszczerczego artykułu —  um ieszczonego w Nr. 233 w dniu 
27 sierpnia 1925 r . wystąpiliśm y na drogę sądową.
Za zgodność Sekretarz Oddziału Łódzkiego Z. Z. F . P .

(— ) A w ę c k i .
Za zgodność Sekretarz Zarządu Głównego Z. Z. F . P .

(— ) N a ł ę c z .

W prowadzenie czapek odznak dla Członków Koła Farma­
ceutów U. U. J . w  Krakowie.

Od dłuższego czasu zauważyć można dążność młodzieży 
uczącej s ię  do noszenia czapek i odznak sw ych Wydziałów  
naukowych lecz brak ustalonych przepisów w  tej m aterji nie 
nadał należytego kierunku.

W szczególn ości' różnorodność kolorów czapek i od-* 
znak noszonych przez słuchaczy StudjUm Farmaceutycznego 
w  Krakowie, zmusza do szybkich postanowień co do koloru 
formy czapki i  o odznaki tudzież sposobów noszenia ich.

W  uwzględnieniu powyższej w yłaniającej s ię  potrzeby 
Wydział Koła Farm aceutów U . U . J . w  Krakowie pragnąc 
objąć w  ramy przepisów i ujednostajnić formy i kolory cza­
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pek i odznak na posiedzeniu w dniu 30 .V 1925 r . usta lił od­
znaki i czapki, które nosić będą członkow ie zwyczajni Koła 
Farm aceutów U . U . J .  w Krakowie.

1. Odznaka. —  Wąż opleciony na kielichu z  rozwartą 
paszczęką i głow ą zwróconą w lew o. K ielich płaski szeroki 
na wysokiej nóżce. Odznaka wykonana w srebrze złocona.

Noszona m a być na lewej klapie surduta lub na czapce 
Akademickiej po stron ie lewej bezpośrednio poza guzikiem  
kończącym złoty sznurek.

2. C zapki. —  Form a czapki Uczniów Akademji Górni­
czej w  Krakowie „ 8 “ rogów koloru wiśniow o—buraczkowego— 
obwódką koloru granatowego w  dole czapki. M aterjał aksa­
m it z płaskim  prasowanym  złotym  sznurkiem o zwykłym  u ż y -  
wanem na czapkach akadem ickich w  Krakowie —  wiązaniu 
zakończonym szerokimi m osiężnymi guzikam i. D aszek pro­
sty  ceratow y na twardej podkładce.

Ad. Odznaki sprzedaje w yłącznie Koło Farm aceutów.
Ad. 2. Do fabrykacji i sprzedaży czapek upoważniona 

jest  w yłączn ie firma Związku Pracy Kobiet Polskich w  Kra­
kow ie, która czapki sprzedać może za uprzednim przedłoże­
niem legitym acji członkowskiej Koła Farm aceutów U . U . J. 
w Krakow ie, tudzież po um ieszczeniu na podszewce każdej 
czapki trw ałego stem pla Związku P racy Kobiet Polskich w 
K rakow ie, u l. Szczepańska L. 3.

Dnia 30 .V II. 1925 Senat Akademicki U . U . J . w Kra­
kow ie zatw ierdził projektowane i om ówione wyżej odznaki i 
czapki studenckie, pismem L. 2803—25, dnia 26. V II. 1925 
dla członków Koła Farm aceutów U . U . J . w  Krakowie.

Ruch Związkowy.
Dnia 26 w rześn ia odbyło s ię  plenarne posiedzenie Za­

rządu G łównego, a  w dniu 27 w rześnia ogólno-krajow y Zjazd 
Pracowników aptek K . C h .. Szczegółow e sprawozdanie po­
damy w  następnym  num erze.

Sprawa pOmocnikowska. Jak się  dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych rozporządzenie o powołaniu Komisji Egzam i­
nacyjnej dla pomocników aptekarskich dn . 2 6 .IX  r . b . zostało  
przesłane do Dziennika Ustaw  do opublikowania.

Oddział Warszawski.
Zostali przyjęci do Związku: 10 Beze Franciszek, 2) 

Czaplicki A dolf, 3) Domaniewska Alina, 4) Dąbrowski M ichał,
5) Hunter Eugenjusz, 6) Jeżew ska E w a, 7) Korzeniowski 
A ntoni, 8) K osm ulska Janina, 9) Luty Stefanja, 10) Ła­
piński C zesław , 11) M ichalski K onstanty, 12) R yniejski Wa­
lerian , 13) Sopotnicki M aksym ilian, 14) Soroko Bronisław ,
15) Kneblew ski H enryk, 16) Chojnowska A licja, 17) Tabo-  
rowski R omuald, 18) Głębski Antoni i  V oss Juljan.

Zarząd Oddziału W arszawskiego Z. Z. F . P . Zwraca 
s ię  tą  drogą do p. p. W acław a i H enryka W idmańskich, w ła­
śc icieli apteki w  Końskich z prośbą o natychm iastowe ure­
gulowanie należnych z ł .  30 za polecenie w roku ubiegłym  dwu 
pracowniczek.

Oddział Łódzki.
Zarząd Oddziału w ystosow ał do Zarządu Kasy Chorych 

obszerny memorjał o  warunkach pracy i jakości leków . Treść  
m em orjału podamy w  następnym  num erze.

Oddział Częstochowski. Zarząd Oddziału komunikuje, że  
komisarz K asy Chorych pomimo zawartej um owy, której §  19 
g ło s i , że um owa może być wymówiona dopiero po dokonaniu  
w yborów do Rady Kasy Chorych, jednak pomimo to , w  dniu 
1 .IX  w ym ów ił posady wszystkim  pracownikom . J e s t  to skan­
dal, żeby przedstaw iciel M in. pracy w  instytucji społecznej 
tak traktow ał pracowników.

Pracow nicy są przygotowani do prowadzenia najostrzej­
szej walki.

Oddział Ostrowiecki. Po zalegalizow aniu Oddziału doko­
nano wyborów Zarządu, do którego w eszli: Żywno Jan (pre—

z e s ) ,  F iszer  Stan isław  Edward (sekretarz), Czekaj Adam 
(skarbn ik), Dopieralski Stefan i  Brzoski Leon.

Oddział B iałostocki.
Odpis m em orjału złożonego do W ojewództwa B iałostoc-

Zarząd oddziału B iałostockiego Związku Zawód. F ar-  
m ac. Pracowników niniejszym  zw raca się  do p. Inspektora 
z prośbą o przedsięw zięcie odpowiednich środków celem  u-  
sun.ęcia z aptek białostockich s ił n iefachow ych, wyltonywa- 
jących recepty, co jest  sprzeczne z ustawodawstwem  apte-  
karśkiem .

Poniżej załączam y lis tę  s i ł  niefachow ych, zatrudnio­
nych w  następujących aptekach w Białym stoku.
Apteka. A jzensztadta (1 osoba)

„ W ieburzewicza (2 osoby)
„ H erm anowskiego (2 osoby)
„ Kurńskiego (3 osoby)
„ Gessnera (1 osoba)
„ Fransztetera (1 osoba)
„ , , Linas Hacedek“ (2 praktykantki)
„ Miejska (1 praktykantka)

Na potwierdzenie wyżej wym ienionego mamy wielu 
św iadków .

Oddział Poznański. W pierw szych dniach !!pca odbyło Się 
walne zebranie członków  Oddziału, na którem dokonano wy­
borów ńowego Zarządu i Kom . R ew izyjnej. Do Zarządu we­
szli: kol. k o l.:  M arcinkowski (prezes), Stępień (wicepre­
z e s ) , Winie (skarbnik), Żąrnowski (sek retarz), Rozwadow­
ski (zastępca sekretarza), Bloch (referent prasow y). Do Ko­
m isji R ewizyjnej wybrano kol. Ciesielskiego i kol. K ulisza.

Oddział Grodzieński. Zarząd Oddziału komunikuje pi­
smem z  dnia 31 .VII b . r . ,  że przystępuję do organizacji 
Kursów prow izorskich.

P łock. AV dniu 28 .VI został utw orzony Oddział Związku. 
Do zarządu Oddziału w eszli k o l. k o l.:  Żółkiew ski Stefan 
(p rezes), Okniński A ntoni (skarbnik) i Nowicki Stanisław  
(sek retarz).

Suw ałki. 5 .VIII pracownicy aptek w Suwałkach zwró­
c ili s ię  do Zarządu Głównego z  prośbą założenia Oddziału. 
Statut i instrukcje zostały przez Zarząd Gł. w ysłane.

Kołomyja. Farm aceuci pracownicy aptek z Kołomyji 
zwrócili s ię  do Zarządu Głównego z prośbą otworzenia Ko— 
łom yjskiego Oddziału Związku. Statut i  instrukcje zostały  
przez Zarząd Gł. w ysłane w  dniu 4 . IX .

Br,ześć nad Bugiem . Farm aceuci pracownicy m iejsco­
w ych aptek w liczbie 16 osób zw rócili s ię  do Zarządu Gł. 
z prośbą otworzenia Oddziału Brzeskiego. W dniu 4 .IX  Sta­
tut i  instrukcje zostały w ysłane przez Zarząd Głów ny. -

Łomża. W  dniu 7 .V III został zarejestrowany Oddział 
Związku w Łomży. Na odbytem zebraniu w dniu 8 .VIII wy­
brano Zarząd Oddziału w sk ładzie: B . Koszubski (prezes), 
M. Relutkow ska (skarbnik) i K . Siwilc (sek retarz).

Pińsk. Grono kolegów  pracowników aptek pińskich  
zwróciło s ię  do Zarządu Głównego z prośbą założenia Oddziału 
Związku w Pińsku.

Lublin. W dniu 17.V III o  gdz. 9 rano wybuchł strejk  
w  aptece K asy Chorych z powodu nieregularnego wypłacania  
pensyj. W pierw szych dniach w rześnia konflikt został za­
żegnany i pracownicy podjęli pracę.

ŻYCIE ZAWODOWE.
Ukonstytuowała s ię  w arszaw ska okręgowa Rada Zawo­

dowa Pracowników U m ysłow ych. Do prezydjum należą kol. 
kol. Gawlik (prezes), Leśniew ski (sekretarz), Klępiński 
(skarbnik). Do rady należy 13 związków.
Z żałobnej karty

Zmarł kolega nasz, ś .  p. prowizor farm acji Stanisław  
Zimnoch, kierow nik apteki K asy Chorych w  Furm anowie, 
Członek Oddziału Radom skiego naszego Związku.

RÓŻNE.
„Zamiast w ieńca na trumnę śp . Rożejowskiej wdowie 

po aptekarzu, złożył personel apteki M ikolasza w e Lwowie  
kw otę 18 z łp . ,  na fundusz „Wdów i Sierot“ po farm aceutach“ .

R E D A K T O R  O D PO W IED ZIA LN Y  A D A M  P Ę S Z Y Ń S K I.
W ydawca: Związek Zawodowy Farm aceutów Pracow ników  Rzeczypospolitej Polsk iej.

D ruk. „W spółczesna“, W arszawa; Szpitalna 10.
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„K U K 1 R O L“
K u r t K r isp , G r o s s -S a lz e  p o d  M a g d e b u r g ie m  

contra  firm ie  L. Z A W O D N Y  i S -ka W  P O Z N A N IU .
D z ięk i n iezrów n an ej d obroci s w y ch  p rep aratów , u znanych także p rzez w szystk ie  p ow ag i, fabryka  

K u k irolu , K urt K risp  w  G ross S a lze  p o d  M agd eb u rg iem  u zyskała  na ca łym  św iec ie  rozgłos i  s ła ­
w ę  i m iljon y  lu d zi w e  w szystk ich  krajach kulturalnych u ży w a ją  d o  p ie lęg n o w a n ia  n ó g  w y łą c z n ie  
n a szy ch  p rep aratów  K ukirolu .

T ę  s ła w ę  chcia ła  w yk orzystać  też  firma Li  Z aw o d n y  i S -k a  w  P o zn a n iu . W yb ra ła  do  teg o  
n ie  jed yn ą  w ła śc iw ą  drogę  nab ycia  praw d ziw ych  p rep aratów  K ukirolu z fabryki naszej, le c z  z a c z ę ła  
w y ra b ia ć  w ą tp liw e j w artośc i fa lsy f ik a ty , n adając im  ta k ż e  n a z w ę  K ukirolu .

P osłu gu jąc s ię  sfa łszow an ą  m arką ochronną i p rzy w ła szczy w szy  so b ie  n aszą  w  56 p aństw ach  
zarejestrow aną n a zw ę  „K ukiro lu“, w p row ad za  na rynek sw oje  w ątp liw ej w artości środki na szk od ę  
publiczności.

P u b liczn ość w ierzy , że  m a do czyn ien ia  z p raw d ziw em i p rep aratam i Kukirolu, tym czasem  
firm a L. Z a w o d n y  i S -ka dostarcza  fa lsyfikaty , które cierp iącym  na nogi n ie  p rzyn oszą  żadnej ulgi.

O trzym aw szy  w ia d o m o ść  o  tej o czyw iste j falsyfikacji, n iezw ło czn ie  w szczą łem  są d o w e  kroki 
p rzec iw  w spom nianej firm ie, ab y  uchronić pub liczn ość  od  d a lszych  strat i szkód.

W  tej sp raw ie u zysk a łem  w yrok  są d o w y , zabraniający fa lsyfikatorow i sp rzed aży  sw y ch  w yrob ów .
W yrok  są d o w y  p rzytaczam  poniżej.

P r a w d z iw e  p rep a ra ty  F ab ryk i K ukirolu , K u rt K risp w  G ross-Salze p od  M agd eb u rg iem  
nab yć m ona jed yn ie  za  pośred n ictw em  

W y łą c z n y c h  P rzed sta w ic ie li n a szy ch  n a  R ze c z p o sp o litę  P o lsk ą
B R A C I G R A E S S E k  I J E R Z Y  K A P P  

G D A Ń SK  H e ilig e g e is tg a sse  104 »oJCio«--
U c h w a ł a .

9. Q  79/25.
W  sp raw ie firm y „Kukirol-Fabrik-Kurt K risp w  G ross-S a lze  p od  M agdeburgiem  

w ierzycielk i
p rzec iw  firm ie L. Z a w o d n y  w  P oznaniu  p rzeciw n iczce

S ą d  O k ręgow y  w  P oznaniu , Feryjna Izba dla spraw  h an dlow ych , p osta n o w ił w  drodze tym ­
cza so w eg o  zarządzenia: 1) Z akazuje s ię  pozw anej sprzedaż środków  na odciski z ozn aczen iem
„Kukirol” 2) Z a  każdy w y p a d ek  przeciw d zia łan ia  w ym ien ion ego  ad  1 zakazu grozi s ię  karą p ie ­
n iężn ą  w  w y so k o śc i 200 zło tych . 3) K oszta  p o stę p ó w  p on osi przeciw niczka.

U Z A S A D N I E N I E .
W niosk od aw czyn i upraw dopodobniła , że  przez  w p row ad zen ie  p rzez p rzeciw n iczk ę w  handel 

środ k ów  na odcisk i z n a p isem  „Kukirol” w  id en tyczn ych  opak ow an iach  jak firm a .w nioskodaw czym , 
p o w sta je  d la tej ostatniej szkoda istotna; d la odw rócen ia  tej szk od y n a leża ło  w n iosek  jej p o  m yśli 
§ 15 ust. o ochronie znaków  tow arow ych  z 12 m aja 1894 i § 940 p. c. uw zględn ić .

O rzeczen ie  o  k osztach  oparte je s t na p rzep isie  §  91 p . c.
Poznań, dnia 23 lip ca  1925 r.

Izba d la  spraw  han d low ych  Sądu O kręgow ego:  
po d p . Dr.. N ieć  pod p . B ilski p od p . K olski

Poznań , dnia 12 sierpn ia  1925 r.
' , K nioła podsekr. Sąd u  O k ręgow ego

APTEKA PROW INCJONALNA
jest korzystnie do nabycia.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  
K i r s c h n e r ,  K r a k ó w  Karmelicka 10.
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Ini. T r ip le x  1, II, III, 

C e s s n e r
(A rsen , fosfor, strychnina)

Inj. F e rro p h a g  I, II, III,

G e s s n e r
(A rsen , fosfor, że lazo )

In j. f l r e s e n o p h a g

G e s s n e r
pudełko zawi ra 36 anputel¡ sterylizowanych 
z  (Natr. arsenie) po 3 amp 0,005 C.OI —  
0,1 ¿5-00 .0175— 0,20 -  0.0225— 0 0250— 0 03 

00325— 0,035.

Inj. Bismuthi 

citrici, 005

inj. Bismuthi- 
jodo-Chinin.

D R f l G E S  

C H L O R O P H Y L I  C O M P .

zawierają okoto 0.05 chlorofilu, świeżo otrzyma­
nego z liści, niezbędną minimalną ilość żelaza 

i fos/Oru.

G e s s n e r

Zastosow anie : We wszystkich potrze-

wyczerpania organizmu, p przedewszystkiem przy 
anemji, błędnicy i  białaczce jednem słowem, tam, 
gdzie niezbędne jest szybkie powiększenie ilości

$
I
$

I P O L E C A  A P T E K A  MAG.  FARM.

J a n a  G E S S N E R A
w  W a r sz a w ie ,  A le je  J e r o z o lim sk ie  1 1.
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S p i n u  Biuro P m i c t w a  Procy
I »  R Z  Y

Z W .  Z A W .  F A R M .  P R A C .  R Z .  P O L S K I E J ,

o
©
oo
o
©

© przy zarządach oddziałów

jp WARSZAWA. B racka 18, m. 30, KRAKÓW, Mikołajska 2 (II 
§  piętro). LWÓW, Mikołajska 15. POZNAŃ, WILNO, KATOWICE, 
g  KIELCE, RADOM, LUBLIN, CZĘSTOCHOWA, GRODNO, BIA- 
© i.YSTUK. BABAN0W1CZE, KALISZ i innych.

O  P r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  o  w a k u j ą c y c h  p o s a d a c h ,  j a k  O  
O  r ó w n i e ż  p o l e c a  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w  g
OOOOOCOOOSGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

D ruk. .W sp ó łc z e s n a “ W arszaw a, Szp ita lna  10, te l. 193-95.


